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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 ha]., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 1 2 . — Ekspedycja miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołow skiego, Pasaż 
łlausm am ia 1. 0. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji nr. 8 8 .

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K, p ó ł r o c z n i e  16 K, k w a r t a l n i e  8  K, 
M i e s i ę c z n i e  2 K 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K, p ó ł r o c z n i e  12 K, k w a r t a l n i e  6  Ej 
m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 K SO h miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 . stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ówiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8  K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 1 2  hal. od miejsca i wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agene.ya dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmauna 1. 9. i w biurze 
Ludwika Plohua ulica Karola Ludwika 1. 9 ;  we 
Francji w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Kue de Yarenne.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na »Gazetę Lwowską 

wynosi :
W m i e j s c u :

półrocznie (od 1 lipca do 3.1 
giudnia)

ćwierćrocznie (od 1 iipca do 30
września)  ....................... .....

miesięcznie (od 1 do.końca każ­
dego m i e s i ą c a ) .......................

12 K  

6 K  

2 K

Z a m i e j s c o w ćl ’

półrocznie 
ćwierćrocznie 
miesięcznie .

.  . \ i S K - h  
S K  —  h 

. . 2 K I  ( U

Prenum eratorow ie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r  u j ą od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzym ają ^Przewodnik 
naukowo literacki«, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do­
płatą, a to:

. 1 K  50 h 

. -  K  60 h
cwiercroczm
m iesięczni

»Przew odnik« 
bno, kosztuje:

rocznie
półrocznie
ćwierćrocznie

prenum erowany oso-

S K  
4 K  
2 K

W  celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenum eraty

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
U. Minister skarbu zamianował komisa­

rzy skarbowych: Bronisława J a r s k i e g o  
i Franciszka P r z y  bos i  a. sekretarzami skar­
bowymi dla okręgu krajowej Dyrekcji skar­
bu we Lwowie

Ministerstwo handlu zamianowało ukoń­
czonych g i mn a zy a list ów : Józefa O y d y l ę  
i Macieja C z y r k ę ,  praktykantami rachun­
kowymi w departamencie rachunkowym Dy- 
refeyi poczt i telegrafów we Lwowie.

P. Namiestnik, jako Prezydent dyrek­
cji lasów i dóbr państwowych, zamianował’ 
podoficera rachunkowego I. klasy przy 57 
pułku piechoty w Tarnowie, Antoniego K a­
l i s z e w s k i e g o ,  kancelistą przy I.oddziale 
Dyrekcji lasów i dóbr państwowych we 
Lwowie.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie za­
mianował kancelistów :. Antoniego B i e l e ­
w i c z a  i Stanisława Jana H a n s a  w Kra­
kowie, oficjałami kancelaryjnymi, pozosta­
wiając ;cii w dotychczasowych miejscach 
służbowych.

Sąd krajowy wyższy w Krakowie prze­
niósł kancelistów: Wojciecha B i c z a  z Wa­
dowic do Krakowa, Ignacego W a j d ę  z Tu­
chowa do Nowego Sącza i Sebastyana K a- 
w a l c a  z Dobczyc do Wadowic, oraz zamia­
nował kancelistami: rusznikarza 18 pułku | 
obrony krajowej, Michała J u r c z y k a ,  dla 
Dobczyc i podoficera rachunkowego I. klasy 
1 pułku artyleryi polnej, Stefana Mi s i a ,  
dla Tuchowa.

Edykt.
0. k. Namiestnictwo podaje niuiejszem 

do powszechnej wiadomości, że dla projekto­
wanej regulacji rzeki Skawy od kim. 3-4464 
do kim. 32 000 odbędzie się wodno-prawne 
dochodzenie wraz z rozprawą ekspropryacyj- 
ną w gminach Skawce, Łękawica i na obsza­
rze dworskim Mucharz dnia 20 lipca 1900 
ewentualnie i dnia następnego i rozpocznh 
się dnia 20 lipca 1906 o godzinie 9 przed 
południem z miejscem zboru w kancelaryi 
gminnej w Skawcach.

Projekt regulacyjny wraz z opisem tech­
nicznym wyłożony będzie w c. k. starostwie 
w Wadowicach, 'zaś wykazy gruntów, któ­
re mają być wywłaszczone, wraz z planami 
wyłożone będą w urzędach gminnych w Skaw­
cach i Łękawicy oraz w kancelaryi obszaru 
dworskiego w Mucharzu, począwszy od dnia 
1 lipca 1906, przez 14 dni do przejrzenia 
dla ogółu.

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. sta­
rostwa w Wadowicach, lub przy komisyi na 
miejs cu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie
c. k.  Namiestnictwa we Lwowie z dnia 21 
czerwca 1906 do 1. 79.478 o zarządzeniach 
weterynaruo-polieyjnyc.h ze względu na obec­
ny stan zarazy pyska i racic w kraju, — 
zamieszczone jest w „dzienniku urzędowym" 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘD0WA.
Lwów, 22 czerwca. 

Podróż Najj. Pana do Czech.
Czytamy we Lremdenblacie: Czechy za­

wdzięczają odwiedziny Monarsze przedewszyst- 
kiem wystawie niemieckiego przemysłu, urzą­

dzonej w północno - czeskim Libercu (Rei - 
chenberg). Dowodzi ta podróż wymownie, 
jak żywo Najj. Pan interesuje się zdumie­
wającym istotnie postępem Czech północnych 
na’polu techniki i kultury. Ale Najj. Pan 
nie poprzestanie na obejrzeniu owoców nie­
mieckiej pracowitości: Najj. Pan włączył 
także Kutnahorę w program swej podróży, 
te sama na wskroś czeską pielesz, z której 
wywiódł się i do parlamentu wysłany został 
dr. Pacak. Dowodzi to, że Monarcha podróż 
swa przedsiębierze nietylko dla dokonania 
niejaki? rewii przemysłu. Zasiadający w Ra­
dzie Korony PP. Ministrowie Pacak i Prade, 
obaj towarzyszą Najj'. Panu w tej podróży. 
A nie są to bezbarwni funkeyonaryusze 
państwowi'’: jeden reprezentuje poczucie naro­
dowe Niemców czeskich, drugi  ̂ uosabia w
o-abinecie narodowość czeską. Już zaś z tego 
samego, że zdecydowali się oni pracować 
wspólnie i obecnie razem towarzyszą Wład­
cy, świadczy, że nad Czechami, podminowane- 
ini przez zatarg narodowy powiało łago­
dniejsze tchnienie. Złagodniała mianowicie 
surowość kontrastów, a choć daleko jeszcze 
do porozumienia — poczucie jednak potrze­
by jego znacznie wzrosło u obu stron inte­
resowanych.

Wobec tego nabiera podróż Najj. Pana 
do Czech szczególnego znaczenia. Najj. Pan 
będzie miał sposobność patrzeć na pierwszy 
posiew zgody, na pierwsze brzaski harmonii 
pomiędzy dwoma narodami, tworzącymi głó­
wne filary parlamentu i siły Państwa.

Frenulenhlatt tak kończy swe wywody: 
„Jeśli na progu niejako nowego polityczne­
go życia Monarchii, Najj. Pan staje na 
ziemi czeskiej; jeśli Najwyższy Przedstawi­
ciel Państwa w takiej chwili roztacza blaski 
majestatu tam, gdzie tyle ciężkich ran zadano 
Państwu i zkąd tyle przygnębiającej wywio­
dło się troski, — przyczyni to się niewąt­
pliwie" do utwierdzenia przewrotu w opinii 
i przypomni obu szczepom, że dach Domu 
Habsburgów dość jest rozległy i przestron­
ny, aby wszystkie pod nim zgromadzone lu­
dy żyły wedle swych praw i obyczajów, pra­
cowały zgodnie dla ochrony Państwa i swych 
interesów".
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XIX.
(Ciąg dalszy).

Podniecony pochwałą tą, pan rzeczy 
wisty radca stanu przegarnął palcami sre­
brzyste bokobrody i ciągnął dalej, jak wy­
rocznia nieomylny.

— Pozyskanie wpływowego stanowiska, 
rzecz zapewne niełatwa; bo ży e ił to  nie ro­
mans.... Życie, to nie romans — powtórzył, 
dumny z tak trafnego, a głębokiego poró­
wnania ■— Nie romans; nie napisanie histo­
rycznej rozprawy, lub jakiego społecznego 
studymn. Tu trzeba trzeźwości, korzystania 
w lot z warunków, giętkości i sprytu; prze- 
dewszystkiem sprytu — dodał z naciskiem, 
podnosząc do góry palec suchy, o długim, 
drapieżnie zakrzywionym paznogeju. -y Zy- 
eie, to nietylko praca, lecz ciągłe pięcie się 
pod górę i drapanie na szczyty. Kto w dro­
dze tej obciąży się sakwami, pełnemi maja 
ków, skrupułów i idealistycznych utopi.], ten 
musi w tyle, po za innymi, pozostać.... lyjEo 
trzeźwi stąpają pewną nogą; dla marzycie i 
i lunatyków ścieżki powodzenia zupełnie są 
niedostępne.

Oczy Leny znów z niesmakiem i wy­
rzutowi pobiegły ku ojcu.

Spojrzenie jej ośmieliło Stanisława do 
wyraźnego protestu.
, . . J^żsli pan senator słowa te do mnie 

lenije, to proszę wierzyć, iż poruszyłem i 
poi uszę nadal wszystkie sprężyny, by celu do­
piąć iyJe jednak dróg. tyle instytucyj jest 
zamkniętych dla Polaków. '
, , 1* | °  wasza wina, wasza, panowie ideo
lodzy i utopiści.

Cóżby wńęc pan senator na mojein 
miejscu uczynił? — pytał ze zniecierpliwie­
niem, rozgoryczony Stanisław.

Sieniawski zmierzył go badawczein, 
umyślnie przeciąganera, a ironiczne* spoj­
rzeniem-

•— Z pańskiemi zasadami i usposobie­
niem — wycedził sarkastycznie, — pisał­
bym wiersze, lub też wyjechałbym do Kra­
kowa, by tam dać ujście swoim patryoty- 
cznym i społecznym dążeniom. Tam, roz­
maici trybunowie ludu, “rozmaici „nieskazi­
telni i czyści", wybijają się przecież na 
wierzch. Tu, jak dotąd, niema dla nich 
miejsca.

Stanisław, niepomny własnego upoko­
rzenia, zwrócił się b-htgalnie do narzeczonej: 

— Panno Leno, czy pojechałaby pani 
w' takim razie ze mną?

Zarumieniła się i zwróciła ku matco 
pytające spojrzenie.

Senatorowa pospieszyła na ratunek.
  Lena zbyt wiele ma rozsądku bv

przy niewyrobionej pozycji, chciała krepo- 
waę ruchy pana i być mu kulą u no<>j.

Zrozumiał.,.. Zrozumiał nareszcie dla­
czego od godziny smagano go tak nielito- 
sciwie ki wawą ironią i sarkazmem. Skłania­

jąc też ceremonialnie głowę przed panią s.e- 
natorową, zapewnił stanowczo:

— Och, pytałem żartem jedynie. Wy­
jeżdżać z kraju nie mam zamiaru, a pozycja 
moja, mam nadzieję, wkrótce się wyjaśni 
i ustali.

Przenikliwe oczy pana rzeczywistego 
radcy stanu znów go przeświórowały na wy­
lot, gdy żółte, suche palce przeczesywały sy­
stematycznie bakenbardy.

— Przeciwnie, — zaoponował, — ra­
dziłbym wyjechać, ale do Rossyi. Tam, w e- 
tersburgn, w Moskwie, Polak wykształcony 
i sprytny, a niepozbawiony poparcia, może 
zawsze jeszcze utorować sobie drogę. Dla 
ludzi ambitnych, podatny to grunt do dzia­
łania.

Pojmował, iż chcieli go usunąć za ja- 
kąbądź cenę, choćby na księżyc, byle z drogi 
swego dziecka

— Podatny grunt do działania, — po­
wtórzył senator, jak zwykle z namaszcze­
niem, ostatnie swe słowa.

— Postaram się znaleźć go tutaj, na

Ił Wszo kich przedewszystkiem ma pra- 
, \  ~  odParł’ zwracając znów ku Lenie 

udięczone a błagalne spojrzenie, jak gdvby 
mego zrodła światła szukał poparcia i otuchy.

Lecz piękna panna cofnęła szybko pro-
l T i  S n® ° CZy’ klW c -le Pod osłoną rzes 

c-ugiu). Bioniła mu i tej drogi porozumie­
nia i tej nawet niewinnej pociechy.

Dnia tego nie pozostawiono ich ani na 
chwilę samych, nie pozwolono na zamianę 
paru choćby słów serdeczniej szych, które 
stałyby się dla Stanisława puklerzem i wska­
zówką co do życzeń jej na przyszłość.

ust

Przy pożegnaniu dopiero, zimne dotąd 
źrenice jej błysnęły miękkiem, cieplejszem 
wejrzeniem, jakg.iyby męka znoszona pizez 
nieo-o. żal i współczucie w niej budziła. 
Przelotny ten wszakże objaw serca, tak 
szybko opanowała, iż dłoń, którą do 
przycisnął, zimną już i sztywną pozos

— Tak, to nie mój świat, nie moi lu­
dzie, — wybiegło mu z goryczą na usta, 
gdy opuszczał wspaniałe salony pp. Sie- 
niawskich. Wyrwać tylko z pod tego wpły­
wu, ją, Wiosnę., swoją świetlaną, wyrwać 
coprędzej, za cenę życia chociażby !...

Wieizył i chciał wierzyć jeszcze w jej 
serce, jak w dobro najwyższe i jedyna ra­
cję swego istnienia. 0 dzisiejsze upokarza­
jące przyjęcie, nie obwiniał jej wcale. Wszak

E f r J S a r * "  1 katw ™ J

_ 1 eraz^ więc tylko do czynu, by copre- 
d/.ej zdobyć dach i pole do pracy dla sie- 

ie, a zabezpieczenie przyszłości dla n ie j ; 
Jy spełniwszy warunki, przez rodziców sta­
wiane, wyrwać to szczęście swoje z pod 
sprzedajnego, małodusznego ich wpływu. 
Och, on potrafi, mocą miłości i pieszczoty 
rozgrzać pozorny chłód jej i obojętność. Do 
dzieła więc, byle wywalczyć podstawę ży­
cia, które przejdą ręka w rękę, a serce przy 
sercu, zapatrzeni w jaśniejsze szlaki nad te, 
jakie tę Jasną i Wymarzoną dotąd ota­
czały.

(Ciąg dalszy nastąpi).



N i e m i e c k i  Br o d .  Najj. Pan przy­
był tu wczoraj o godzinie 10 m. 57. Na 
dworcu powitali Monarchę Namiestnik hr. 
Coudenhore, naczelnicy władz i burmistrz, 
który wygłosił przemowę. Po krótkiem za­
trzymaniu się, wyruszył Najj. Pan w dalszą 
podróż.

K u t n a h o r a .  Wczoraj w południe 
przybył tu Najj, Pan. Miasto wspaniale ude­
korowane. Najj. Pana powitali: Marszałek 
krajowy ks. Lobkovic, ■ burmistrz i władze. 
Ludność witała Monarchę owacyjnie. Na 
przemówienie burmistrza Pachaczka, który 
wyraził Najj. Panu podziękowanie za przy­
bycie do Kutnahory, odpowiedział Najj. Pan 
po czesku. Następnie zwiedził Najj. Pan stary 
historyczny gmach t. zw. „ Welscherhof'“ i 
oglądał go z wielkiem zainteresowaniem. Szcze­
gólniej przypatrywał się wspaniałej kaplicy. 
U wejścia do sali posiedzeń zwrócono uwa­
gę Monarchy, że w tej sali odbywał dawniej 
posiedzenia Sejm czeski i że w tej sali do­
konano wyboru Władysława Jagiellończyka 
na króla Czech. Do tego wyboru odnosi się 
obraz, zawieszony na ścianie. Najj. Pan przy­
patrywał się temu obrazowi i zauważył, że 
jedna z osób, przedstawionych na obrazie, 
podobną jest do ministra Pacaka.

Żegnany owacyjnie przez ludność, od­
jechał Najj. Pan z Marszałkiem krajowym 
ks. Lobkowicem w dalszą podróż do Liberca. 
Pociąg Dworski zatrzymał się po drodze na 
staeyaeh : w Kolinie, Podiebradzie, Młodym 
Bolesławiu i i., gdzie Monarcha przyjmował 
hołdy składane Mu przez ludność.

L i b e r z e  c (Reiehenberg). Wczoraj o 
godzinie 5 popołudniu przybył tu Najj. Pan. 
Na dworcu powitał Co burmistrz, dr. Bayer 
Najj. Pan dał wyraz radości swej z powodu 
odwiedzenia Liberca. Następnie przywitał się 
z hr. Olam-Callasem, w którego zamku znaj­
duje się kwatera Monarsza.

1) e 1 e g a e y e.
W dalszym ciągu wczorajszego plenar­

nego posiedzenia Delegacyi austriackiej, po 
przemówieniu p. Biankiniego, który podał 
krytyce rzekomy optymizm hr. Gołuchow- 
skiego, zabrał głos de!. T o l l i n g e r .  Mówca 
wyraził zadowolenie z powodu, że pokój w 
Europie nie został zakłócony; znaczna część 
zasługi w tern przypada trójprzymierzu. — 
Mówca podniósł jednakże, iż na Bałkanie 
Niemcy nie okazały się przyjaznemi dla 
Austro-Węgier i zbyt bezwzględnie strzegły 
swoich interesów ekonomicznych. Mówca 
wskazał dalej na agitacyę włoską w Albanii 
i zarządzenia wojskowe nad granicą i za­
pytał, czy Austro-Węgry są tak agresywne, 
iżby tego Włochy musiały się obawiać. — 
Mówca wskazał też na wiadomość, której 
dotąd niezaprzeczono, że Serbia przygoto­

wuje alians z Włochami i z Czarnogórą, 
nietylko ekonomiczny, lecz także wojskowy, 
co tworzy już koalicyę, jakby skierowaną ku 
wyparciu Austryi z Bośnii i Hercegowiny. 
Mówca kończy apelem do Ministra spraw 
zagranicznych, by całą swą uwagę zwrócił 
na Bałkanie ku Rumunii. która jedyna oka­
zała się zawsze wobec Austro-Węgier lojal­
ną i przyjazną, jakoteż, by P. Minister zwra­
cał baczną uwagę na sprawę węgierską.

Następnie del. S t e i n e r  występował 
w dłuższej mowie przeciw Węgrom i pod­
niósł, iż są wszędzie protegowane. Mówca 
zwraca uwagę P. Ministra Najw. Dworu Cesar­
skiego na to forytowanie Węgier i domaga 
się dalej, aby od r. 1907 ustała wspólność 
dochodów z ceł. Del. Steiner zakończył 
rzecz swą temi słowy: Ludy Austryi stają 
za Rządem austryackim, póki z całą stano­
wczością będzie bronił interesów Austryi. 
Jeśli okazałyby się dalsze ustępstwa dla żą­
dań węgierskich, wtedy ludy Austryi będą 
wiedziały, jak bronić interesów swoich i Mo­
narchii.

Del. S c h l e g e l  omawiał również ob­
szernie kwestyę węgierską. Niedawno pre­
zydent ministrów węgierskich oświadczył, 
iż Węgry są państwem samodzielnetn, co, 
zdaniem mówcy, jest twierdzeniem fałszywem, 
gdyż w znaczeniu międzynarodowern, samo- 
dzielnem państwem jest wspólna Monarchia 
austro-węgierska, a nie Węgry same. Wsku­
tek ustanowienia samodzielnej taryfy celnej, 
będą mogły Węgry w przyszłości zawierać 
z innemi państwami traktaty handlowe, któ­
re mogą się zwrócić przeciw Austryi P. 
Minister powinien odpowiedzieć na pytanie, 
czy uznaje wspólność państwa i dlaczego nie 
reagował na wywody dr. Wekerlego. Jeśli 
P. Minister nie sprzeciwił się twierdzeniu 
dr. Wekerlego i uznał je za słuszne, to De- 
legacye są zbyteczne i nie wolno uchwalać 
ani jednego rekruta, ani ceł. Unia personal­
na będzie tylko zainaugurowaniem zerwania 
wspólności, którego dalszem następstwem 
będzie wyodrębnienie Galicyi, oraz Dalmacyi, 
Bośnii i Hercegowiny, uchodzących już i te­
raz za prowincye lenne Węgier. Stosunki 
te stanowczo należy wyjaśnić.

Mówca oświadcza wreszcie, iż póki te 
fundamentalne kwestye nie będą uregulo­
wane, on nie może głosować za etatem wspól­
nym. Będzie natomiast głosował za rezolu- 
cyą p, Steinera.

Przewodniczący ks. L o b k o w i t z o- 
świadeza, iż wobec tego, że rezolucya p. Stoi- 
nera została poparta dostatecznie, przekazu­
je ją komisy) budżetowej.

Del. i) e 1 u g a n domagał się korzystne­
go załatwienia kwestyi Uniwersytetu wło­
skiego w Austryi, przez co przyjazne stosun­
ki Austryi z Włochami zacieśnią się jeszcze 
bardziej.

Del. K l o f a c z  polemizuje z expose hr. 
Gołuchowskiego. Ludność czeska nie poj­

muje tego, aby Prusy mogły być przyjacie­
lem Austryi. Ludność ta nie pojmuje także, 
jak można mówić z takim entuzyazmem o 
przyjaźni z Włochami, gdy równocześnie 
wysyła się czeskie pułki na południe, celem 
wzmocnienia garnizonów nad granicą wło­
ską. Cesarz niemiecki przybył do Wiednia, 
dostawszy przedtem wszędzie kosza. Austrya 
niepotrzebnie z powodu Niemiec naraża się 
na nieprzyjaźń całej Europy. Mówca zwraca 
się przeciw ekspanzywnej polityce Niemiec, 
które wyparły Austro-Węgry z półwyspu 
bałkańskiego. Gdyby dyplomacya austryacka 
uprawiała politykę pokojową, moglibyśmy 
znaleźć odbyt dla naszych towarów na pół­
wyspie bałkańskim. Mówca jest za porozu­
mieniem z Rossyą i wyraża nadzieję, że Du­
ma doprowadzi do uporządkowania tamtej 
szych stosunków wewnętrznych. Kończy re- 
zolucyą, wzywającą Rząd, aby reprezentan­
tom swoim na konferencyę pokojową w Ha­
dze dał ścisłe instrukeye co do ogólnego 
rozbrojenia.

Del. R o m a ń c z u k  oświadcza, że jako 
Rusin ze stanowiska narodowego nie ma nic 
do zarzucenia trójprzymierzu. Rusini nigdy 
nie zajmowali stanowiska nieprzyjaznego 
wobec państw sprzymierzonych, a zwła­
szcza wobec Niemiec, do których co roku 
emigrują tysiące robotników ruskich i gdzie 
znajdują zarobek, oraz poznają instytucye 
zachodnio-europejskie, których niestety nie 
mają we własnej ojczyźnie. Toż samo tylko 
z zadowoleniom może mówca powitać przy­
jazny stosunek Austro-Węgier z Rossyą, je­
dnak pragnąłby, aby Austro-Węgry jako 
przyjaciel Rossyi, bez mieszania się w jej 
wewnętrzne stosunki, zwróciły uwagę tego 
państwa, że jest pożądanem zaprowadzenie 
pi rządku konstytucyjnego w interesie samej 
Rossyi i że woluość w państwie jest nietyl­
ko postulatem etyki moralności, ale ogólno 
ludzkim.

Jeśli Monarchia austro-węgierska niema 
na zewnątrz dostatecznego wpływu, to winna 
temu jej polityka wewnętrzna. Konserwowa­
nie austro - węgierskiej polityki wewnętrznej 
nie powinno tak daleko sięgać, aby tak­
że to konserwowano, co jest zbutwiałe. 
Na półwyspie bałkańskim niejedno zbutwia­
ło do togo stopnia, że konserwowanie tego 
ze strony Austro-Węgier nie ma raeyi. Sto­
sunki w Macedonii, Albanii i na Krecie do­
magają się szybkiego uregulowania. Wła­
śnie teraz upływa 40 lat od momentu, który 
zarówno wewnętrzną jak i zewnętrzną poli­
tykę Monarchii zwrócił na nowe tory.

Ze stanowiskiem Monarchii wobec Nie­
miec musiało także zmienić się stanowisko 
Niemców w Austryi od r. 1867. Dawniej 
mieli oni niezaprzeczoną przewagę w całej 
Monarchii, później zaś zrzekli się swych 
pretensyi narodowych co do Galicyi." Uczuli, 
że nie będą mogli utrzymać się wobec in­
nych narodowości Państwa i dlatego w Ga­

licyi dali Polakom hegemonię. Poszło to tak 
daleko, że Galieya już wówczas otrzymała 
stanowisko w pewnej mierze wyjątkowe. Te 
śtanowisko wyjątkowe — twierdzi mówca — 
wyszło na korzyść wyłącznie narodu pol­
skiego, a Rusini dostali się w jak najgor­
sze położenie zarówno przez ustawodawstwo, 
jakoteż skutkiem administracyi. Bez wzglę­
du na to, czy rządy zmieniały się w Gali­
cyi, panował zawsze jeden i ten sam sy­
stem upośledzenia i ucisku Rusinów. Je ­
dnakże nie powinno się w Galicyi postę­
pować dalej tak, jak obecnie, gdy np. uży­
wa się armii wspólnej do tłumienia zupeł­
nie legalnego ruchu na rzecz reformy wy­
borczej .

Musi to wyjść na szkodę Państwa, je­
żeli taki system będzie nadal stosowany 
Już teraz panuje w Galicyi ogromne wzbu-. 
rżenie wśród Rusinów z powodu tamtejszej 
administracyi, a jeżeli tak pójdzie dalej, to 
wzburzenie będzie oczywiście wzrastało, a 
stosunki etnograficzne i położenie geografi­
czne Galicyi wskazują, jak niebezpieeznem 
i szkodliwem dla całego Państwa jest takie 
wzburzenie ludności. W Rossyi także Ru­
sini obudzili się, a wobec tego Rusini w 
Galicyi nie pozwolą, by ich dłużej uciskano. 
Ponieważ atoli ciągle jeszcze trwa polityka 
wprost wroga Rusinom i pomimo wszelkich 
zmian rządów nie ustaje, Rusini muszą za­
jąć stanowisko opozycyjne zarówno wobec 
Rządu austryackiego, jak i wobec Rządu 
wspólnego. Mówca będzie głosował przeciw 
budżetowi.

Del. S t r a u c h e r krytykował instytu- 
cyę Delegacyi i omawiał sprawę węgierską, 
puczem obszernie zajmował się kwestyą ży­
dowską w Rumunii, która pomimo zobowią­
zań, wynikających z traktatu berlińskiego, 
nie udzieliła żydom równouprawnienia, do 
czego jest obowiązana. Następnie omawiał 
zajścia w Białymstoku. Było to dowodem 
braku sumienia, że dano Rossyi pieniądze 
na uciskanie ludu. Skończył apelem do P, 
Ministra spraw zagranicznych, aby zajął się 
losem pozostałych po niewinnie zamordowa­
nych ofiarach w Rossyi.

Na tern obrady przerwano. Dalszy ciąg 
w sobotę o godzinie 9 rano.

W i e d e ń .  Komisya dla zamknięcia ra­
chunków Delegacyi węgierskiej załatwiła 
zamknięcie rachunków Ministerstwa wojny, 
wspólnego Ministerstwa skarbu oraz wspól­
nego Trybunału obrachunkowego, poczem po 
autenty fi kowaniu sprawozdania referenta po­
siedzenie zamknięto.

Komisya czterech Delegacyi węgier­
skiej obradowała wczoraj nad budżetem 
wspólnego Ministerstwa skarbu i n.ad budże­
tem krajów okupowanych.
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(Z francuskiego).

X.

(Ciąg dalszy).

Ofiara była spełniona. Doznali jakby 
fizycznego poczucia tej ofiary i zamilkli. Pod­
czas tego przygniatającego, pełnego melan­
cholii milczenia, służąca weszła do pokoju, 
który się coraz bardziej zaciemniał. Z niejaką 
trudnością odszukała swoją panią, której po­
stać coraz bardziej zacierała się w cieniu.

— Panienko — zawołała.
— Co nowego, Melanio?
— Ci panowie już przyszli.
— Ach! zaprowadziłaś ich do gabinetu

pana?
— Tak, panienko.
— A pan jeszcze nie przyszedł?
— Nie, panienko.
— Proś tych panów, aby chwilkę po­

czekali. Pan zaraz wróci.
To niezrozumiałe opóźnienie niepoko­

jące się stawało. Rajmund Bercy odgadł, że 
myśli młodej dziewczyny oddalają się od

„Już tak prędko!" pomyślał.
Przed chwilą, przynajmniej, gdy usu­

wała się łagodnie przed jego miłością, zaj­
mował jej myśl i serce- Boleść nawet, któ- 
rą inu zadawała, zbliżała go do niej, była 
mu drogą, gdyż od niej pochodziła. Popa­
rz) na mą po raz ostatni zrozpaczonemi 

oczami, jakby chcąc zmierzyć cały ogrom 
swojej straty i napoić się jej widokiem, 
wbic. go sobie w pamięć. 1 decydując się,

— Żegnam ciebie, Margerito.
Podała mu rękę.
— Żegnaj, mój przyjacielu. Idź w po­

koju. W codziennych moich pacierzach do­
łączę twoje imię do imion mojej rodziny. 
Chcesz tego, prawda?

— Dziękuję ci. Wymarzyłem sobie wiel­
kie szczęście i sam je zniszczyłem.

Poważnym swoim głosem odpowie­
działa:

— Bóg tego chciał, a nie my sami. 
Niech ciebie Bóg ma w swojej opiece!

Ukłonił się i odszedł, Pozostawszy sa­
mą, ukryła czoło w dłonie, a potem się wy­
prostowała Zerwała wszystko, co ją z tym 
światem wiązało.

Poszła do gabinetu ojca i poprosiła 
panów Hamel i Bastard, aby byli cierpliwi 
jeszcze chwileczkę; następnie, poniew:aż nie­
pokój gnębił ją coraz większy, postanowiła 
wyjść, gdy nagle usłyszała klucz obracający 
się w zamku. Rzuciła się do drzwi:

— Ojcze, to ty, nareszcie!
Pan Roquevillard, który szedł prędko, 

otarł czoło, spotniałe pomimo zimna.
— Margerito, ci panowie przyszli ?
— Czekają na ojca.
— Dobrze. Idę tam.
W oświetlonym kurytarzu znaleźli się 

naprzeciw siebie. Rozłączywszy się w roz­
stroju moralnym i zwątpieniu, zdziwili się, 
widząc na swojch obliczach rodzaj rozpogo­
dzenia, wyższego po nad bole i obawy, roz­
promienienie duchowe, które daje nadzieja. 
Jedno z nich usłyszało wołanie przeszłości, 
pochodzące z głębi pokoleń, a drugie, glos 
Boga.

XIV.
Skoro pan Roquevillard wpadł jak wi­

cher do swego gabinetu, obaj jego koledzy, 
rozmawiający z sobą, powstali i zbliżyli się 
na jego spotkanie. Nie mogli ukryć zdziwie­
nia, widząc, zamiast człowieka zgnębionego, 
rozpaczą wskutek śmierci starszego syna, Ro- 
quevillarda dawnego, tego, którego się oba­
wiano i z którym się liczono przed kratka­
mi, którego przyzywano w czasie trudnych i

burzliwych rozpraw, z powodu jasności jego 
sądu i stanowczości postanowień i którego 
wyniosły charakter i wzrok przenikliwy nie 
każdemu się podobał.

— Naraziłem was na czekanie — rzekł 
ze swobodą, której ton zastępował przepro­
szenie.

W jego obecności, pan Hamel, które­
go korona siwych włosów, piękne rysy i 
nieco napuszona dystynkcya, składały się 
na całość zasługującą na szacunek i pan 
Bastard, której z brodą rozłożoną na pier­
ścień, a głową odrzuconą wstecz," narzucali 
się słusznie, aby w każdem miejscu, gdziekol- 
wiekby się znajdowali, stanąć w pierwszym 
rzędzie, wydawali się jednakże, jakgdyby 
poznawali w nim szefa, jeden chętnie, drugi 
pomimo woli. Ich oznaki wyższości zacie­
rały się wobec innych, niezaprzeczalnych.

— Mój przyjacielu - szepnął starzec, 
wyciągając rękę.

Kochany kolego — rzekł adwokat.
I wyrazili mu swoje współczucie, jeden 

serdecznie, ze wzruszeniem, drugi w banal­
nych słowach.

— Tak — odrzekł gospodarz, po­
wstrzymując ich ruchem ręki. — Pozostał 
mi już tylko jeden syn. Ale tego uratuję, 
chcę uratować. I oto, co zdecydowałem.

Ta ostatnia narada miała odbyć się 
właśnie pomiędzy trzema adwokatami w 
celu stanowczego omówienia planu obrony. 
I oto zdanie jednego górowało naprzód, bez 
narady.

— A c h ! — zawołał stary ad wokat, 
pełen podziwu nad taką ufnością i stano­
wczością.

— Zdecydowałem! — powtórzył pan 
Bastard tonem wątpliwości, miotany na poły 
między uszanowaniem w obec świeżej żałoby 
a poczuciem swojej ważności.

Spokojnie, odmłodzonym głosem, pan 
Roquevillard odkrył, nie czekając, myśl swo­
ją w kilku słowach.

— Będziecie mi obaj pomagać. Ja sam 
będę bronił.

— Ty!
— Pan!

Zdziwienie i zirytowanie objawiło się 
w tych dwóch wykrzyknikach. Pan Hamel 
utopił w swoim towarzyszu broni spojrzenie 
swoich bezbarwnych oczu, w których pło­
mień życia rzucał już tylko drżące świa­
tło, tak czyste jeszcze, gdy adwokat, są­
dowy zniósł z humorem to usunięcie, które 
odbierało mu rolę w Sensacyjnej rozprawie 
wraz z rozgłośną obroną, zapominał o oko­
licznościach, powodach i nieszczęściach rodu 
prowizorycznie zwyciężonego, nie myśląc tyl­
ko o osobistem powodzeniu, którego brutal­
nie go pozbawiono.

Pan Roąuecillard przemawiał jak wład­
ca, łaskawy, uprzejmy, ale taki, który mnie
rozkazywać.

— Tak, ja. Będę wołał o mego syna 
tak energicznie, że mi go oddadzą- Nie od­
mawia się ojcu zwrotu syna.

Podyktowawszy w ten sposób, jak roz­
kazy, swoje postanowienia co do walki ma­
jącej się stoczyć, usiłował natychmiast zje­
dnać sobie swoich sprzymierzeńców za po­
mocą dyplomaeyi, gdyż umiał połączyć swój 
wyniosły sposób ze sztuką przewodzenia nad 
ludźmi. Ponieważ był pewny poparcia stare­
go adwokata, zwrócił specyalnie swoje usi­
łowania ku panu Bastard, który mu się wy­
mykał.

— Będziecie przy innie obydwa. Liczę na 
was. Jeżeli proszę ciebie, Bastard, abyś mi 
pan pozwolił się zastąpić, to nie dla tego. 
abym porównywał mój talent z twoim. Ale 
są rzeczy, które z powodu bolesnego przy­
wileju, .ja sam tylko mogę wytłumaczyć sę­
dziom przysięgłym.

— Jakież to rzeczy?
— To moja tajemnica. Dowiecie się 

jutro. Sadze, że będę w stanie, nie wymie­
niając nazwiska pani Frasne, przekonać ich 
o niewinności mego syna.

— Przez usunięcie zarzutu?
— Niezupełnie.
— Nie rozumiem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Z pod berła rossyjskiego.

Po długich bezcelowych gadaniaeli 
wreszcie Duma zakończyła

dysltusyc agrarna.
Ile tanri popłynęło podniecających popisów 
retorycznych, ile zużyto pocisków najcięższe­
go kalibru — o tein z suchych, bardzo nie­
dokładnych depesz nawet słabego mieć nie 
możemy pojęcia. Niewiele na tern co prawda 
straciliśmy; natomiast krzywdę wyrządza 
nam P d . Ag. td ., przemilczając, o ile" się 
tylko da, wystąpienie bardzo rozumne i roz­
ważne posłów polskich.

Dyskusyę nad tą, tak bardzo drażliwą 
sprawą zamknięto 18 b. m. Godną jest u- 
wagi okoliczność, że pierwsze i ostatnie sło­
wo wypowiedzieli przeciwnicy agrarnego pro

Książę U r u s s o w ,  były pomocnik mi­
nistra spraw wewnętrznych, wskazuje na cie­
mne moce, które paraliżują dobrą wolę mi­
nistrów. W płomiennej mowie potępił p. W i­
li a w e r  rozruchy antiżydowskie. Obu tych 
mówców żywo oklaskiwano.

Po przemówieniach posłów N a b o k o -  
w s  i R o d i cz e w a, powstał minister spraw 
wewnętrznych, chcąc odpowiedzieć na ich 
uwagi!’ W tej chwili zerwała się ogromna 
burza. Wołano do ministra: „Podaj się pan 
do dyniisyi!“ Prezydent bez przerwy dzwo-
nil. Minister oświadcza, że krzykiem tym nie _ , ,  . . I
da się odstraszyć bo ma czyste sumienie, skiego postawiła pewne zadania i zawiesiła 
Ponowna długotrwała wrzawa. Ministrowie | służbę; po spełnieniu żądań wróciła do słu-

no śledztwo. Wobec tego drugi batalion o
świadczył swoją solidarność z pierwszym 
obsadził północne baterye nadbrzeżne, wró 
cif jednak do koszar, ponieważ piechota ze 
wsząd go otoczyła.

" Do Wieku X X . piszą z Ejazania, że w 
tamtejszym obozie wojskowym wybuchły 
rozruchy. Żołnierze poczęli strzelać w po 
wietrze, tak, iż oficerowie byli zmuszeni o 
puścić obóz. W nocy spalono magazyn bro 
ni. żołnierze odmówili pełnienia służby.

Dziennik Duma donosi, że 4 kompa 
nia stojącego w Petersburgu pułku wybór

opuszczają salę wśród gwizdów i okrzyków: 
„krwią obryzgani mordercy11.

Prezydent na godzinę przerywa posie­
dzenie. '

Wśród ogólnego spokoju posiedzenie
jektu „kadetów11: Skirmuntt'i Stachowicz (z otwarto ponownie. Dyskusyę nad lnterpela- 
gubernii orłowskiej). W ostatnim dniu prze- " n noczem lzba nh,’a_
TYl Q TUT 1 U 1 1 I r  A l  A l  n  n  • "13 n l r i  t i ó  ^  1 1 n _  N T 4  „  nmawiali kolejno : Parczewski ( Kalisz), Ponia­
towski (Wołyń), Czesław Milwid (Kowno) i 
ksiądz Songajłło (Grodno).

Pos. P a r c z e w s k i  występował prze­
ciw unarodowieniu ziemi, oświadczając się 
za własnością osobistą, za zwiększeniem po­
siadłości włościańskich i rozwiązaniem spra-

eyami odroczono na dziś, poczem Izba obra­
dowała nad wnioskiem 33 posłów o z n i e -  wlzeblir

żby.
Do Słowa telegrafują z Eygi, że po­

łożenie w Inflantach, zwłaszcza zaś w okrę­
gu Walk, jest bardzo niepokojące. Do tegoż 
pisma donoszą z Rybińska, że strejk robo­
tników okrętowych grozi poważnemi zabu­
rzeniami. Również wśród kolejarzy panuje

s i e n i e  w s z e l k i e j  w ł a s n o ś c i  z i e m i .
O d r z u c o n o  140 g l o s a m  i p r z e ­

c i w 78 w n i o s e k  o p r z e k a z a n i e  t e g o  
w n i o s k u  k o m i s y  i. J e s t  t o p i e r w s z a  
k l ę s k a  „ s t r o n n i c t w a  p r a c y 11.

Na tem posiedzenie zamknięto.
Do ko m i s y  i a g r a r n e j  z P o l a ­

k ó w w y b r a n i :  Horwatt, Poniatowski, Żu­
rawski, Skirmuntt, Stecki, Nakonieczny,

. , i Grabski Piórkowski. Manterys, Parczewski, 
oświadczając się z wiel- Gotowiecki i Petrażycki. 
i właścicieli większych I _ . . .  \ • , , . ,P r z e m ó w i e n i a  p o s ł o w  p o l s k i c h ,

którzy w y stęp o w a li na poprzednich posie­
dzeniach Dumy, tak charakteryzuje kore­
spondent warszawskiego Słowa:

W  Odessie sąd wojenny skazał 3 oso­
by z powodu napadów i rabunków na roz­
strzelanie, oświadczył się jednak za złago 
dzeniein tego wyroku.

wy autonomii.
Pos. P o n i a t o w s k i  przemawiał w 

tym samym duchu.
P. M i l w i d  

ką życzliwością dla 
posiadłości, podnosił nietylko wartość pracy 
fizycznej lecz i intelektualnej w stosunkach 
wiejskich. Żądał zwiększenia ogólnej prze­
strzeni posiadłości włościańskiej, oraz wy­
właszczenia, lecz jednocześnie podkreślał, że 
sprawa agrarna na Litwie jest sprawą tylko 
naszą, miejscową.

Ks. S o n g a j ł ł o ,  poseł grodzieński o- 
świadezył się również za wywłaszczeniem, 
lecz jedynie w wypadkach, kiedy będzie cho­
dziło o uregulowanie folwarcznych gospo­
darstw włościańskich, wskazując na różnice 
chrześciańskiego socjalizmu i socjalizmu ra­
dykałów Dumy.

Dyskusyę zakończył przywódca paździer- 
nikowców S t a c h o w i c z  w długiej prze- 
mowie^ patryotycznej, przedstawiają

Zatarg grecko-rumuński.
Pol. Corr. podaje treść „księgi białej11 

którą świeżo grecki minister spraw zagr. 
S k u s e s  przedłożył Izbie.

Księga obejmuje dwa działy. Pierwszy 
przedstawia za pomocą szeregu aktów rozwój 

czasie od 28 czerwca 1905 do 13zatargu w
maja 1906; w drugim zebrano noty wymie- 

Mowe posła włościańskiego, N a k  o-I nione między oboma państwami z powodu 
n i e c z n e g o ,  należy uważać za równie do- I wypowiedzenia przez Rumunię traktatu han- 
niosłą i równie znamienną, jak mowę p. dlowego z d. 19 grudnia 1900. Rozpoczyna 
Steckiego. Jeżeli bowiem p. S t e c k i  wskazał owe noty zażalenie rządu rumuńskiego z po- 
w oo-óluy sposób, kierunek, w jakim nasz wodn prześladowania ludności maeedońsko- 
naród ma być uszczęśliwiony, wedle rossyj- | rumuńskiej przez drużyny greckie i pa-
.1 • , V *_______ “i-.- M ..1___skich recept na szczęście, ' to  Nakonieczny I tryarchat ekumeniczny. Noty greckie żalą

1 się znowu na represalia, zarządzone przez 
Rumunię wobec osiadłych tam Greków. — 
W" długim szeregu not spór zaostrza się i

wbił niejako słup graniczny, zaznaczył metę, 
u której ten sposób uszczęśliwienia Polski 
ma sie zatrzymać. Co najwyżej możnaby od 
samego posła Nakoniecznego chcieć otrzy- doprowadza do równoczesnego wyjazdu na 
mać nieco bardziei określone zdanie o tei urlop posła rumuńskiego z Aten, a greekie-

pieczenstwo, w którem sie zna
; » , ‘  '' "  •' I łiU l-ay  L  i i c z - u y  ŁiYYJi, J tUVłCU  JJA C ŁA  w  UUJLLIO m t l

nin/»ia * fi I owam^’ a usu" skąpi w przyjaznych rozmowach miodzypar-niema okropności klęsk rewolucyi, trzeba wrewolucyi,
wielu guberniach natychmiast powiększyć 
przestrzeń posiadłości włościańskich.

N a  w c z o r a j s z e  ni p o s i e d z e n i u  
D u m y  obradowano nad wnioskami 
wnoupraw 
reg rnowe 
nieiri kobiet 
iż kobietom zawczasu należy dać równoupra­
wnienie, gdyż inaczej same sobie je wezmą. 
Szczególniej trzeba uwzględnić żyjące w 
Rossyi kobiety muzułmańskie. Mówca żąda 
zniesienia przywilejów, przywiązanych do 
stanowisk wysokich funkeyonaryuszy. oraz 
przywilejów szlachty, a zakończył słowami: 
są tylko dwie klasy, które uznaje naród ros- 
syjski, a to: chłopi i robotnicy! (Oklaski 
na skrajnej lewicy).

P . ' hr. H e y d e a  polemizuje z Aładi-
nem

lamentarriych tym kilku posłom, towarzy­
szom z Koła polskiego, którzy bardziej od 
innych są z pewnością agrarnej tej reformy 
ciekawi.

akcie, w którym zwrócono uwagę mocarstw 
na zamknięcie szkół greckich w Rumunii.

Drugi dział księgi obejmuje akty, z 
których wnosićby należało, że konflikt łago- 
inieje i zmierza ku porozumieniu. Tą po-

wame 
teł
ustaw rossyjskieb w ciągu jednej nocy.

P. L e w i n  oświadcza, iż Rossya przy 
uregulowaniu kwestyi żydowskiej,_ nie po­
winna brać przykładu z Rumunii, lecz z 
Rraneyi, Anglii lub Niemiec. Jestem Ży­
dem — mówił mówca — i nie mam prawa 
mieszkać w stolicy, a po zamknięciu sesji 
natychmiast mnie ztąd wypędzą.

Sala była przepełniona, gdyż mieli od­
powiadać na interpelacje ministrowie : spraw 
wewnętrznych i sprawiedliwości.

jakie braki zarówno w kulturze politycznej, . , , . ~. -  , . .-
I jak i towarzyskiej, nie można mu tego konsula generalnego Yartassiego, podnies.o-
sroga winę liczyć. Ale p. Nakonieczny wy- ' “ T  26 {J ™ y * ■ Ra“ Unia *ont T
gląda na trybunie, jak zuch, któ.w powie. de o f r e  am archer
co trzeba, nie zleknie sie samego” dyabła -U a cco rd  dans la resolution des futurs pro- 
przed nastrojem najnieprzyjaźniejszym oka ^ nesquina>tront fatalem m t d anslapenm -  
nie zmruży e ')a ĉanul ue « wne datę <jm pent menie

,,, ,, \ etrć approchecu. Mimo tego jednak nie ustają
W niepomyślnych warunkach przyszło wzajemne skargi — Grecyi na ucisk jej pod- 

mu mowie. W łaśnie Duma, rozzłoszczona na I daIiyc].| osiadłych w królestwie ruinuń- 
posła suwalskiego, Girniusa, naznaczyła gkienJi a Rlullunji na zn„eaaje siegreckich dru- 
mowcom tylko dziesięć minut czasu. Nako- j żyn nac| Kueowołochami. Rząd rumuński

że nie czyni
odpowiedzialnym za wy­

padki w Macedonii. Na uwagę zasługuje
nota, w której Rumunia zwraca się do rządu 
greckiego z prośbą, by postarał się o przy- 
jaźniejsze usposobienie ludności greckiej w 
Macedonii wobec Kucowołochów. Dobre sto-

A t e n y .  Doniesienie kilku pism wie­
deńskich, jakoby prezydent gabinetu Theo- 
tokis miał udać się do Wiednia, celem kon­
ferowania z hr. Goluchowskiin w sprawie 
zatargu grecko-rumuńskiego, jest bezpodsta­
wna. Theotokis nie może wyjeżdżać, z Aten 
z powodu obrad Izby deputowanych.

KRONIKA.
Lwów, 22 czerwca.

Kalendarz.
S o b o t a  (23 czerwca):
Zenona Ii. — Wandy. — Tym o Re a M.
Wschód słońca o godzinie 3 29 rano, za­

chód słońca o godzinie 7'22 po południu.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń­

ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
piątek: w Galicyi wschodniej i na Bukowinie: 
Przeważnie pogodnie, słabe wiatry, ciepło ; w Ga­
licyi zachodniej: Bardzo pochmurnie, miejscami 
słonecznic, ciepło, skonnośe do burzy.

P. hr. H e y d e n  polemizuje z Aładi- mowcom tylko dziesięć minut czasu. Nako- U  nad Kncowołochami. I 
em. Gotów jest zgodzie się na protlamo- ,ueczn.v. flora,]z' ł  s°bie na to Mowę swoją wyrażnie ;ednakże zaznacza. 
mnie równouprawnienia wszystkich obywa- wyb°rme umiał na pamięć. Skoro więc dor- ki rzad(] odpowiedzi 
di, ale niemożliwem jest zreformowanie f/S do głosu sypać począł słowami, ]ąk dki w Macedonii Na m 
staw rossyiskich w ciągu jednej nocj. i aczownicy. Był to lodzaj galopu. e nota. w któroi Rumunia zwnz kartaczownicy. Rył to rodzaj galopu. Ale 

w tem tempie jednak słowa nie ginęły, zda­
nia się nie obrywały, myśl rozwijała się 
pospiesznie, ale konsekwentnie. Ten i ówarSSSft i  ssr- i“ I - . »

do
dzono go brawem, na które zasłużył.

Mowa hr. T y s z k i e w i c z a  nic 
tych dwóch deklaracyj nie dfldała...

. * lełersburga telegrafują, że w D u ­
m ie  w o r z y s i ę  n o w e  u m i a r k o w a n e
s t r o n n i c t w o  centrum pod przewodni-

Sprawozdawca komisji dla opracowania etwem hr. Heydena, który 'n ie  lękając sie 
regulaminu podaje do wiadomości, ze otrzy- panującego w parlamencie rossyjskim ter­
ma! z Londynu i z Paryża pisma z propo- roryzm,1: ze szczerością i odwaga męska po- 
^y^yT członkow Dumy utworzenia grupy I ^ jedz ia l: „My z rewolucją nie pójdziemy !‘ł
parlamentarnej sądów rozjemczych. Nowe stronnictwo zyskuje z dniem każdym

Duma przyjęła tę. 'propozycję jedno- większą liczbę członków!
lnyśinie wśród żywych "oklasków.

Z kolei m i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o -

cej mogą przynieść pożytku Grecji, aniżeli 
odmawianie greckich pacierzy przez ludzi, 
nierozuiniejących ani słowa po grecku. Gre­
cja  mogłaby także poprzeć zabiegi repre­
zentanta Rumunii w Konstantynopolu w pa- 
tryarchaeie ekumenicznym, — a wówczas 
bez żadnych przygotowań możnaby natych­
miast wznowić normalne pomiędzy oboma 
państwami stosunki.

Nota grecka z 2 lutego r. b. zawiada­
mia paryskiego reprezentanta Grecyi, że Ru­
munia odrzuciła wniosek rossyjskiego gabi­
netu z października J905, uczyniony na pod­
stawie art. 3 konwencyi hagskiej, by dele­
gaci Grecyi i Rumunii zjechali się w Peters-

O r o z w i ą z a n i u  l u b  o d r o c z e n i u  
D u m y  krążą dalej w prasie zagranicznej 

s c i  odpowiedział na interpelacje. Dutna I najsprzeczniejsze pogłoski. Magdeb. Ztg. do- f £aci. f ' w  m e r a -  
słuchała jego wywodów spokojnie i uważnie. wjaduje się z Petersburga, że odroczenie Du- | „„„„„ jamsd°r lła,
Po nim zabrał głos minister spraw wewnę- my przygotowane jest na 28 b. m. Równo- 
trznych S t o ł y  p i n  i przyznał, że ze strony I czeanie w całej Rossyi ogłoszony będzie stan
administracyi policyjnej w niektórych wy- oblężenia. Do berlińskiego Local Anzeigcra I )J.Y sP()l' oddano pod rozstrzygnięcie sądu r
padkach popełniono nieprawidłowości, za- don0szą pod dniem 21 b. rn.: W tej chwili I jemezego w Hadze, znalazło swe odbicie
pewnia jednakże, że wszyscy funkeyonaryusze 0kradtlje w Peterhofie rada ministrów, któ- n o ta c h  „białej księgi11, 
kochają ojczyznę. (Okrzyki: „Dośc!“ Frezy- I ,,a rozstrzygnie o dalszym losie gabinetu Go- 
dent dzwoni). Rząd musi postępować ener- I remykina. Jak słychać, gabinet pozostanie 
gicznie i utrzymywać p o r z ą d e k .  P o iie y a  wśród :eszcze czas jakiś w urzędzie, bo nikt nie 
zaburzeń wypełniła swe "obowiązki, I > n.„.

ń Konstantynopola donos

288 funkeyonaryuszy policyjnych 
388. (Okrzyki; „To m ało> '
ironiczne wykrzyki).

Prezydent powstaje i powiada, że w tej 
sali każdemu przysługuje wolność słowa.

Minister kończy oświadczeniem, że rząd 
będzie działał, jak żołnierz na posterunku, 
który starej strzelby nie może rzucić, zanim

skowej.
Bunty i niepokoje.

Do Noto. Wrem. donoszą z Sebasto 
pola, że w pierwszym batalionie artyleryi 
fortecznej wybuchły zaburzenia. Kilku nm

Pfłrmsr n m  a\i7 i  ' i r • *nie otrzyma nowej. (Gwizdanie. Wołanie: I oficerów odmówiło posłuszeństwa Z
„Dość!11 Wrzawa). tego

s r i  bard“  " i i i
oy«y  niebezpieczny przedewszystkiem dla 
samego patryarchatu. Przeciwko podobnemu 
zai ządzeimi podniosłaby protest natychmiast 
piawosławna cerkiew rummiska, niezawo­
dnie. zaś także prawosławna.

♦Gazeta Lwowska* z dnia 22. czerwca 1906 r.
powodu cały batalion rozbrojono i' wytoczo-

— Wiceprezydent wyższego Siulu 
krajowego, dr. Jan Dylewski, wyjechał na 
wizytacje Sądu obwodowego w Sanoku.

— Nadanie prezenty. Namiestnictwo 
zaprezentowało ks. Maksymiliana Majewskiego, 
rzym. kat. kooperatora ekspoz.yta w Środopol- 
caoli, na opróżnione rzyin. kat. probostwo reg kie 
eollationis w Pistyniu.

— Dziennik urzędowy gminy mia­
sta Lwowa. Z dniem 1 lipca zacznie wycho­
dzić we Lwowie dziennik rozporządzeń miej­
skich, który zawierać będzie następujące przed­
mioty: 1. Protokoły z posiedzeń Rady miejskiej 
w streszczeniu. 2. Wykaz spraw przez sekcje

komisje samoistnie załatwionych (z podaniem 
liczby, nazwiska referenta i krótkiej treści spra­
wy). 3. Treściwe sprawozdania z ankiet w spra­
wach żywotnych miasta. 4. Chronologiczno za­
piski o faktach ważnych, miasta tyczących. 5. 
Wykaz spraw, załatwionych przez magistrat jako 
władzę polityczną I. instancji na gremialnych 
posiedzeniach (w streszczeniu). 6. Wszystkie roz­
porządzenia i obwieszczenia wydawane przez ma­
gistrat, ogół mieszkańców dotyczące. 7. Konkur­
sy na posady, stypendya i t. p., na licytacje 
ofertowe, wydzierżawienie dobra miejskiego, wy­
kazy cen targowych i t. d. 8. Wykaz znalezio­
nych rzeczy. 9 Wykaz wylosowanych obligae.yj 
miejskich. 10. Wpływ miesięczny i ilość spraw 
przez poszczególne departamenty magistratu za­
łatwionych i t. p.

— Jubileusz dr. J. Stelli Sawickie­
go. Czytamy w Lw. lyg . Lekarskim: Z po­
czątkiem b. r. opuścił służbo krajową po 35-le- 
tniej zaszczytnej pracy inspektor szpitali krajo­
wych, dr. Jan Stella-Sawicki. Z powodu ciężkiej 
choroby w najbliższej rodzinie wymówił się 
wówczas jubilat od wszelkich pożegnań ze stro­
ny ogółu lekarzy. Obecnie jednak utworzony 
w tym celu komitet prymaryuszy postanowił 
w dniu 24 b. m., jako w dniu imienin jubi­
lata, uczcić go przez uroczyste zebranie lekarzy 
szpitalnych z całego kraju i wręczenie mu ozdo­
bnego adresu. Komitet zwrócił się zatem w o- 
sobnej odezwie do wszystkich lekarzy, pozosta­
jących w jakimkolwiek stosuuku ze szpitalni­
ctwem lerajowem z prośbą o wzięcie udziału 
w tym uroczystym obchodzie, który odbędzie się 
d. 24 czerwca b. r. o godz. 6 wieczorem w sali 
posiedzeń Towarzystwa lekarskiego (Dominikań­
ska 11).

— Popis uczniów Instytutu muzy­
cznego p. A. Niementowskiej, który odbył
się wczoraj w sali N arodnego Domu, pow iódł 
się nadzwyczaj pięknie. Stanow isko, jak ie  zaję­
liśm y w naszych notatkach sprawozdawczych z 
popisów szkół muzycznych, zuiew ala nas i tym 
razem do dość pow ściągliw ego w yrażenia swego 
zdania. W ierni przyjętej zasadzie pow strzym uje­
my się, jedynie ze względów czysto pedagogi­
cznych, od w ypowiedzenia zasłużonych p rzew a­
żnie pochw ał, pod adresem  uczniów i ue/emic 
N ależą się im  one bezw ątpiettia, wiec-j jednak 
kierowniczce i profesorom  za całoroczne' trudy  
i pracę. W tej chw ili mamy na myśli przede- 
w szystkieiu p. Annę Nie.inentowska, a w d a l­
szym ciągu profesorów : I. F ried m an n a  N I i i

* •  i w. A d , A

0) do uczniów, to wystarczy najzupełniej

p tz e  4° popisu du­
to / wv , y na-iwięcej utalentowani i
roDmo ! SZe^ “ SU llaUki’ K las^ ibrtepianu
w f  f r ?  PP’: Iliasi«wiczówną, Elbaumó- 
q ■ n  trliaudówna, R. Ryk, T. Malinowska, 

c uuifeldowna, Zwilhnżanka, Grzywieńska i .T. 
Giiiuberg. Klasę skrzypiec (prof. Kochańskiego) 
zas ]>p.: Wł. Neumann i A. Menaszes.

Ogólne wrażenie z popisu było ze wszech 
miar dodatnie. Licznie zebrani słuchacze wy­
różniali poszczególne punkty programu gorącymi 
oklaskami. Świadczyły one najlepiej o sympatyi 
i uznaniu, jakie Instytut p. Niementowskiej zdo­
łał sobie zaskarbić, w tak krótkim stosunkowo 
czasie swej egzystencyi.

— Wieczór popisowy szkoły śpiewu 
Zofii Kozłowskiej, odbędzie się w sobotę 23 b. m. 
w sali Filharmonii. W popisie tym weźmie u-



dział tylko pięć najlepszych uczenie szkoły. Po­
czątek o godz. pół do 8 wieczorem.

— Towarzystwo kolonij leczniczych 
W  Rymanowie odbędzie doroczne walne zgro­
madzenie 27 b. m. o godz. 6 po południu w 
sali obrad lwowskiej Izby lekarskiej.

— Z »Lutni«. W sobotę, 28 b. in., u- 
rządza Tow. śpiewackie „Lutnia“ wycieczkę do 
Brzuchowic, na którą niniejszem zaprasza swo­
ich członków. Punkt zborny o godz. 3'15 po 
południu na głównym dworcu kolejowym.

A  Zgubiono: złoty zegarek z koroną 
i monogramem M. Ł., złoty kolczyk z perłą 
otoczoną dziesięcioma brylancikami, oraz weksel 
na 2000 koron z podpisem Jakóba Lowenhecka.

A  Znaleziony złoty zegarek damski w 
emaliowanych kopertach ze stalowym łańcn- 
szkiem złożono w policyi. ..

A  Nagła śmierć. W mieszkaniu wła- 
snern przy ul. św. Łazarza 1. 5 zmarła wczoraj 
nagle żona woźnicy, Mary a Bnkałowa.

Zwłoki, celem przeprowadzenia obdukcyi 
sądowo-lekarskiej, odstawił komisaryat I. dziel­
nicy do kostnicy zakładu medycyny sądowej.

A  Strejkujący robotnicy malarscy: 
M aryan F reim an , R abe M ajer, Leon M isiakie- 
wicz, Maciej B arth  i Leon W in ter napad li wczo­
raj rano na pracow nię m alarsk ą  Izaaka  G raua 
i u siłow ali przeszkodzić zatrudnionym  u niego 
robotnikom  w pracy.

Ekscedentów aresztowano i sprowadzono 
na inspekcyę policyjną, zkąd ich po spisaniu 
protokołu puszczono na wolną stopę.

A  Kronika policyjna. Policya a re ­
sztow ała wczoraj parobka H arasym a Popielaste- 
go, zatrudnionego u  cuk iern ika N a tan a  C higera 
za sprzedaw anie lodów, zaw ierających szkodliw e 
d la  zdrow ia substancye.

Do mieszkania p. L. Rosenbauma przy 
ul. Wodnej wlazł wczoraj przez otwarte okno 
jakiś rzezimieszek i skradł dwa zegarki.

W ulicy Gródeckiej pokąsał wczoraj po 
południu pies p. Zinkowskiego w nogę 11-le- 
tniego Stanisława Boniego, syna majstra szew­
skiego. Policya zawiadomiła o tern komisaryat 
II. dzielnicy z poleceniem, aby psa poddano pod 
obserwacyę weterynarską.

Na kradzieży desek z budowy „Narodnej 
hostynyci" przy ul. Kościuszki, schwytano -wczo­
raj zarobnika Mikołaja Paszulę i zamknięto go 
za to na razie w aresztach policyjnych.

— Egzamin dojrzałości w gimnazyum 
w Jaśle odbył się w czasie od 7 do 13 czer­
wca 1906 pod przewodnictwem dr. Wilhelma 
Creizenacha, profesora Uniwersytetu Jagielloń­
skiego w Krakowie. Do egzaminu przypuszczono 
45 uczniów publicznych i 5 eksternistów. Świa­
dectwo dojrzałości otrzymali: Adamski Stani­
sław, Bogen Józef, Borek Rudolf, Czubek Adam, 
Dąmbski Aloizy Tomasz, Dobosz Kazimierz, Gra­
bowski Alfi\d (z odzn.), Gabański Józef, Gu­
bała Michał, Wodziczko Adam (z odzn.), Jur­
kiewicz Ludwik Marcin, Kosiba Grzegorz, Ła- 
skawski Stanisław, Łukasiewicz Andrzej (z od­
znaczeniem), Machnik Stanisław, Pigoń Stani­
sław (z odzn.), Pindela Ludwik, Pindelski Bo­
gusław (z odzn.), Poliwka Stanisław, Badonie- 
wicz Antoni, Skowron Ignacy (z odzn.), Stę­
pniowski Józef (z odznacz.), Szal Mieczysław, 
Szmyd Gerard, Wawszczak Franciszek, Zajdel 
Józef (z odzn.), Werner Abraham, Wilk Szy­
mon, Węgrzyniak Izydor (z odzn.), Wojna Leo­
pold (z odzn.), Rausz Władysław (ekst.), To- 
mecbna Antoni (ekst.).

Dwóch abituryentów reprobowano na rok, 
16 przeznaczono do egzaminu poprawczego z je­
dnego przedmiotu.

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie: Józef Kuciei, woźny Uniwersytetu, weteran 
z r. 1863/4, w 64 r. żyeia; Bazyli Onyszkie­
wicz, ogrodnik, w 82 r. życia; Maryan Kloss, 
uczeń VI. klasy IV. gimnazyum, w 17 r. życia.

— Z Izby sądowej. Przed trybunałem 
sądu przysięgłych w Krakowie rozpoczęła się 
dzisiaj rozprawa karna przeciw trzem głośnym 
aranżerom „wieczorków dobroczynnych na wdowy 
i sieroty po rodakach, poległych w Mandżuryi“ 
i słynnego „rautu fijołkowego" na kolonie wa­
kacyjne uczniów szkół średnich. Podsądni peł­
nili także dobrowolnie obowiązki kwestarzy daru 
narodowego w dniu 3 maja. Nazwiska ich są 
następujące: 1. Antoni Wilusz, rodem z Kra­
kowa, lat 19, prywatny uczeń gimnazyalny;
2. Edward Murdzyński, rodem z Rzeszowa, lat 
19, prywatny uczeń gimnazyalny; 3. Franciszek 
Jasnos, lat 19, rodem z Ulanowa, również pry­
watny uczeń gimnazyalny. Wszyscy trzej obwi­
nieni są częścią o zbrodnio dokonanego, częścią 
usiłowanego oszustwa; osobno Antoni Wilusz 
o przekroczenie sprzeniewierzenia i fałszywego 
meldunku, Franciszek Jasnos zaś o przekrocze­
nie fałszywego meldunku.

—  Z Rjeki donoszą: W jednej z tutej­
szych restauraeyj aresztowano wczoraj pięciu 
Włochów bez zajęcia, przy których znaleziono 
pisma anarchistyczne.

Kronika prowincyonalna.

§ W  C i e s z a n o w i e  spłonęło dn ia  17 
b. m. w skutek  uderzenia p iorunu  siedm  do­
mów m ieszkalnych i k ilka  budynków  gospodar­
skich . Szkoda je s t znaczna.

Kronika zagraniczna.

* T r u p  w kos z u .  W Petersbugu w 
dniu 18 b. m. po wysłaniu ostatniego pociągu 
kolei warszawskiej, w oddziale bagażowym
dworca zauważono niewysłany kosz. Posługacz, 
zbliżywszy się do kosza, uczuł woń trupa.
Kosz otwarto. Znaleziono w nim trupa męż­
czyzny w koszuli. Nogi w kolanach były nad- 
rąbane, na biodrach rany, głowa odcięta. Męż­
czyzna ten mógł liczyć lat około 40. Zarzą­
dzono śledztwo, celem wyszukania winnych i 
stwierdzenia osobistości zabitego. Posługacze 
opowiadają, że kosz przynieśli dwaj mło­
dzieńcy.

* N a j n o w s z y  wy n a l a z e k  E d i s o n a .  
Z Nowego Jorku donoszą do dzienników an­
gielskich, że głośny wynalazca Edison ogłosi 
wkrótce wyniki najnowszych swych badań, któ­
re mają zupełnie przekształcić nowożytny spo­
sób komunikacyi. Edison objeżdża obecnie 
automobilem południowe stany Republiki ame­
rykańskiej i — jak donosi — odkrył w pół­
nocnej części stanu Karolina i Tennessee obfite 
pokłady kobaltu, których należyte wyzyskanie 
sprowadzi zupełną rewolncyę w dziedzinie prze­
mysłu elektrycznego. Edison spodziewa się 
przez zastosowanie kobaltu osiągnąć zmniejsze­
nie ciężaru bateryi o połowę, przez co oczywi­
ście obniży się cena automobilów do tego sto­
pnia, że nabycie ich będzie dostępne dla zna­
cznie szerszych kół, aniżeli obecnie. Ma on 
nadzieję, że zdoła skonstruować taki motor, 
który koszty jazdy obniży o 55 procent.

Kutnahora.

Najj. Pan przybył wczoraj po południu 
do Liberca. Monarcha zatrznnał sio w prze- 
jeździe przez Czechy w Kutnahorze (Kutten- 
berg), zabawiwszy tam przeszło godzinę. Zwie­
dzenie przez Najj. Pana tego starożytnego gro­
du napełnia Czechów radością, od stu bowiem 
lat nie gościł tam żaden Monarcha z dynastyi 
Habsburgów.

Kutnahora, jako druga niegdyś rezyden- 
cya królów czeskich, związana jest ściśle z hi- 
storyą tego kraju. Przeszłość jej świetna zga­
sła już dzisiaj, chociaż miasto nie upcdło 
wcale, zwiększyła się nawet liczba mieszkańców, 
którzy zaludnili gęsto Kutnahorę i sąsiedni 
Kolin. Rozwój swój zawdzięczał ów gród boga­
tym kopalniom srebra, zamkniętym teraz z po­
wodu wyczerpania zasobów kopalni. Kutnahora 
była przez długie lata siedliskiem kultury cze­
skiej, a liczne ruiny i zabytki budownictwa 
są do tej chwili pamiątką dawnej jej świetno­
ści. Nazywają ją chętnie czeską Norymbergią, 
przypomina bowiem ów niemiecki gród, słynny 
z średniowiecznego wyglądu. Po Pradze jest to 
największe miasto królestwa Czech.

Położenie Kutnahory nie odznacza się 
pięknością, architektoniczna tylko sylweta mia­
sta nadaje jej odrębny charakter. Z poskręca­
nych linij dachów krytych spatynowaną wieka­
mi dachówką, wystrzelają w górę wysmukłe 
wieżyce średniowiecznych budowli i gotyckie 
ostrołuki.

Dworzec kolejowy graniczy już z miej­
scowością Sedlec, z którą łączy się wiele legend 
i podań ludowych. Cmentarz tamtejszy uważa­
ny jest przez lud wiejski za miejsce święte. 
Z końcem XIV wieku pogrzebano tam 30.000 
ludzi zmarłych na straszną zarazę, a cesarz 
Henryk II poświęcił to pole śmierci ziemią 
przywiezioną z Jerozolimy. Odtąd lud pobożny 
odbywał procesye do Sedlec i modlił się u gro­
bów, doznając wiele łask i cudów. Cystersi 
wznieśli tam kaplicę, którą przyozdobiono w 
XVI wieku kościotrupami wygrzebanymi z cmen­
tarza. Pokazują tam jeszcze owo wnętrze kaplicy, 
przybrane od góry do dołu czaszkami i kośćmi 
zmarłych, które tworzą fantastyczną ornamen- 
tacyę ołtarzy i ścian świątyni.

Niemcy, zwabieni kopalniami srebra, 
przynieśli tu pierwsi cywilizacyę i kulturę Za­
chodu. W średnich wiekach osiedlało się tam 
również wielu Włochów, za czem przemawiają 
styl i nazwa jednego z najpiękniejszych za­
bytków Kutnahory: Dworzysko Welfów, gdzie 
mieściły się dawniej urząd miejski i szkoła. 
Król Wacław II wzniósł tu rezydencyę, prze­
bywając często w mieście, które rozrastało się 
z każdym rokiem, przekształcając się w świe­
tną siedzibę królewską, ognisko przemysłu i 
handlu. Wacław II założył również men­
nicę, gdzie bito sławne grosze czeskie. Za pa­
nowania tego króla przeniesiono do Kutnahory 
sejm, który powołał na tron czeski w r. 1471 
Władysława Jagiellończyka.

W XV w. brali mieszkańcy Kutnahory i 
górnicy żywy udział w krwawych walkach re 
ligijnych, które przyczyniły się niemało do 
upadku miasta. Powódź i wyrządzone przez 
nią szkody nieocenione zniszczyły doszczętnie 
kopalnie. Z upadkiem bogactwa grodu, zmalało 
również polityczne jego znaczenie. Sejm prze­
niesiono znów do Pragi, rezydeneya królewska 
opustoszała, ń wspaniałą mennicę o potężnych 
murach i wieżycach oddano miastu, które po­
zostawiło ów gmach na łaskę losu i zni­
szczenia.

Największą osobliwością Kutnahory jest 
jej kościół św. Barbary, wzniesiony przez po­
bożnych górników w XIV w., jako jeden z naj­
piękniejszych pomników gotyku w Europie 
środkowej. Trzy wieże tej świątyni górują nad 
całem miastem. Kościół św. Barbary, dzieło 
budowniczego Henryka Parlera, ucierpiał wiele 
w czasie wojen husyckich. Skarbiec jego zra­
bowali później Szwedzi. Wnętrze zdobią obrazy 
Brandla i Skręty.

Najj. Pan zwiedził również słynny „Dom 
kamienny", którego fronton pokryty doskonale 
zachowanymi rzeźbami, stanowi również oso­
bliwość godną poznania.

Uliczki wąskie, ciemne, z wielu zaby­
tkami średniowiecza, kryją skarby archi­
tektury, pielęgnowane z całym pietyzmem 
przez miasto, które podźwignęlo sic obecnie 
z dawnego upadku.

i t i i  l t a c l w t f s l y i a
Wystawa zbiorowa Ryszarda Gawli­

kowskiego. Jeszcze jedną wielce zajmującą 
wystawę zbiorową otworzono pod koniec sezonu 
w salonach Towarzystwa przyjaciół sztuk pię­
knych. Szkoda, że p. Gawlikowski wybrał tak 
spóźnioną porę na swoją wystawę zbiorową, bo 
wiadomą jest rzeczą, że nasza publiczność nie­
zbyt chętnie uczęszcza na wystawę w tej porze 
roku, a szkoda, bo wystawa Gawlikowskiego 
warta zwiedzenia.

Wprawdzie dużo prac wystawionych zna­
my z poprzednich wystaw, ale nagromadzenie 
kilkudziesięciu prac w jednej sali zamieszczo­
nych przez samego artystę w dobrem świetle, 
a nie, jak to niestety u nas często bywa, umyśl­
nie przez komisyą odnośną niefortunnie powie­
szonych, jakoteż brak niestosownego nieraz są­
siedztwa sprawia, że i te znane prace przedsta­
wiają się nam jako nowe i o wiele korzystniej- 
niż dawniej, a całość wystawy daje pojęcie o 
talencie artysty, któremu można rokować jak 
najpiękniejszą przyszłość. Jest to talent jędrny, 
męski, pełen niezwykłej tężyzny, o sile jeszcze 
niezupełnie okiełznanej, tak, że- czasem zlekka 
na brutalność zakrawa, ale jest to talent pierw­
szorzędny. — Ogromnie śmiały w pociągnięciu 
pendzla, malujący wielkiemi plamami, młody 
artysta lubuje sio w śmiałych zestawieniach 
barw i widocznie nie uznaje tak zwanych „la­
serunków" czyli farb przejrzyście nakładanych 
jedne na drugie, których dawna szkoła tak bar­
dzo nadużywała. Gawlikowskiego technika jest 
bardzo „moclern", ale zupełnie pozbawiona dzi­
wactw nowoczesnego malarstwa i odznacza się 
poprawnym rysunkiem, wielką bryłowatością na­
malowanych przedmiotów i kolorytem wiernie 
podpatrzonym w naturze, a zupełnie wolnym od 
konwencyonalnych sosów i wszelakich sztuczek 
malarskich. Ta pogarda wszystkich tych posił­
kowych środków sprawia, że szkicowe p"ace 
Gawlikowskiego osiągają o wiele większy eLkt 
niż mozolnie wykończone. Prawdziwym popisem 
brawury malarskiej jest szkicowy portret jasno­
włosej damy z profilu w fioletowej sukni. Ta 
dama musi być szaleuie podobna i dobrze zro­
biła, że nie wymogła na artyście filisterskira 
sposobem wykończenia swej podobizny. Portret 
byłby stracił na świeżości i sile.

Obok tego znakomitego szkicu najlepszym 
portretem jest już zdawna znany wizerunek dziel­
nego dragona o wprost bajecznej sile kolorytu, 
o którym już swego czasu na tem miejscu mó­
wiliśmy.

Wyraz piwnych oczu damy w czerni jest 
także nadzwj-czajny i uderza życiem doskonale 
podchwyconem. Węglowe studya głów są bardzo 
plastyczne i traktowanej z wielką siłą. Studya 
pejzażowe odznaczają się subtelnym tonem, a 
najlepsze są zbite masy drzew, gorejące w bla­
sku zachodzącego słońca. Jusłus.

(■d) «Uczta ApostołÓW« Leonarda da 
Vinci uległa już takiemu zniszczeniu, że za­
mknięto w Medyolanie dostęp publiczności do 
tego arcydzieła. Istnieją poważne wąpliwości, 
czy obraz da się wogóle odrestaurować.

(ch) W Frankfurcie nad  Menem g ra ­
no znany d ram at Przybyszew skiego „D la szczę­
ścia" z ogrom nem powodzeniem . P ra sa  nie szczę­
dzi słów  najw yższego zachw ytu. Zapowiedziano 
wystawienie, dalszego szeregu dzieł Przybyszew ­
sk iego : „Złote ru n o " , „M atka", „Ś n ieg". Mo­
nach ium  rów nież zapow iedziało w ystaw ien ie  „D la 
szczęścia".

Z teatru donoszą: „W icead m ira ł" , jed n a  
z najraelodyjuiejszych i najw eselszych operetek 
M illóckera, daną  będzie ju tro  w sobotę po raz 
pierw szy w m iejskim  teatrze w ja k  n a js ta ra n ­
niejszej obsadzie. W ielce kom iczną rolę D onny 
Kandydy odegra p. K asprow iczow a, jes tto  jej 
popisow a ro la z daw niejszego repertoaru .

W  jutrzejszem  przedstaw ien iu  „W iceadm i­
ra ła "  odbędzie się pożegnalny w ystęp u ta len to ­
wanego arty sty  i pracow itego reżysera operetki 
p. Lelew ieza, który  z końcem  bieżącego m iesią­
ca opuszcza scenę naszego tea tru .

W niedzielę, w  znakom itej kom edyi hr. 
F redry  ojca „P an  Jo w ia lsk i"  w ystąp i w roii

tytułow ej nasz gość krakow ski p. L udw ik  Sol­
ski, św ietny w ykonaw ca fredrow skich postaci. 
W przedstaw ien iu  niedzielnem  odbędzie się po­
żegnalny w ystęp p.  P au liny  W ojnow skiej, wielce 
zasłużonej dla sceny polskiej a rty stk i.

Repertoar Teatru miejskiego.
Dziś, w piątek, (wznowienie) „Sawantki", 

komedya w 5 aktach Moliera. II. gościnny wy­
stęp Ludwika Solskiego. W roli Belizy wystąpi 
po raz ostatni p. Faustyna Węgrzynowa.

W  sobotę, po raz p ierw szy (w znow ienie) 
„W iceadm ira ł" , operetka w 3 ak tach  z prolo­
giem  T. Z ella i R. Geniego, m uzyka M illóckera. 
Pożegnalny w ystęp p. A ndrzeja Lelew ieza. W g łó ­
w nych rolach w ystąpią pp.: K asprow iczow a, Ł o­
patyńska, B rzeska, O rezyńska, M alaw ski, K osiń­
ski, Saw icki i Ja ro ń sk i.

W niedzielę, (w znow ienie) „P an  Jo w ia l­
sk i" , kom edya w  4 ak tach  (5 odsłonach) Al. 
hr. F red ry , ojca. III. gościnny w ystęp L udw ika 
Solskiego. W  roli Szam belanow ej w ystąpi po 
raz ostatn i p. P au lin a  W ajnow ska.

W  poniedziałek, po raz d rug i „W iceadm i­
ra ł" ,  operetka w 3 aktach z prologiem  M illó­
ckera. Pożegnalny w ystęp p. A ndrzeja L ele­
wieza.

We wtorek, (wznowienie) „Złote runo", 
dramat współczesny w 3 aktach Stanisława 
Przybyszewskiego. Czwarty gościnny występ Lu­
dwika Solskiego. W roli Inni wystąpi po raz 
ostatni p. Konstancya Beduarzewska.

I ł  Ł  krajow ej M y  szkolnej.
Rada szkolna krajowa zatwierdziła wy­

bór: dr. Szczęsnego Gryzieekiego, Franciszka 
Prócknickiego i Kornelego Jaworskiego na 
delegatów Rady miejskiej do Rady szkolnej 
okręgowej miejskiej we Lwowie; Mieczy­
sławy Sieczkowskiej, dyrektorki szkoły wy- 
dzialowej żeńskiej im. Mickiewicza w Krako­
wie, na reprezentantkę zawodu nauczyciel­
skiego do Rady szkolnej okręgowej miejskiej 
w Krakowie; ks. Jana Paryłowic-za na du­
chownego członka obrz. gr. kat. do Rady 
szkolnej okręgowej w Nnwyin Sączu; zamia­
nowała w szkołach ludowych: Janinę Star- 
klównę, nauczycielką dla klas wyższych 
6-klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej im. 
król. Jadwigi we LwowieJP Wandę Estrei- 
clierównę nauczycielką 3-kla,sowej szkoły 
wydziałowej żeńskim im. Konarskiego w 
Krakowie; Tomasza Świetlika, nauczycielem 
4-klasowej szkoły w Błażowej; Stelanię Ry- 
darowską, nauczycielką 4-klasowej szkoły w 
Jadownikach; Grzegorza Macana, nauczycie­
lem kierującym 2-kIasowąj szkoły w Lityui; 
nauczycielami i nauczycielkami szkół 2-kla- 
sowych: Helenę Haraszkiewiczową w Czar- 
nołoźcach ; Wilhelminę Wojniankę w Lubeni ; 
Władysława Krajewskiego w Rącznej; Stani­
sławę Kucharską wRaciborsku; Maryę Bu- 
kietyńską w Sąsiadowicach; nauczycielami 
i nauczycielkami szkół 1-klasowych: Teofila 
Bukowskiego w Koszycach m ałych; Eusta­
chego Krupę w Ortynicach; Jana Kulczyckie­
go w Bajkowcach; Władysława Ko czaj a w 
Trzcieńcu; Maryę Hreczańską w Domaży- 
r z e ; Jakóba Szydlaka w Grajowie ; Augu­
stynę Najsarkową w Dąbrowie ad Lubaczów; 
Jakóba Bieniasza w Mydlnikach ; przeniosła: 
ks. Apolinarego Romana, nauczyciela religii 
rzym. kat. 4 klasowej szkoły męskiej w Ro- 
zdole, na równorzędną posadę do^-klasowej 
szkoły męskiej w Rozdoie; Betti Schulbau- 
mównę, nauczycielkę B-klasowej szkoły 
wydziałowej żeńskiej im. Czackiego we Lwo­
wie, na posadę nauczycielki do 4-klasowej 
szkoły żeńskiej im. króla Sobieskiego we 
Lwowie; Bazylego Spolskiego, nauczyciela 
4-klasowej szkoły w Toporowie, na równo­
rzędną posadę do 4-klasowej szkoły w W it­
kowie nowym.

Bada szkolna krajowa wyłączyła: gmi­
nę Wolę nieszkowską, w okręgu bocheń­
skim, z zakresu szkolnego w Nieszkowicach 
wielkich i zorganizowała osobną 1-klasową 
szkołę w Woli nieszkowskiej; gminę Słopni­
ce szlacheckie, w okręgu limanowskim, z za­
kresu szkolnego w Słopnicach królewskich 
i zorganizowała osobną 1-klasową szkołę w 
Słopnicach szlacheckich ; gminę Borek nowy, 
w okręgu rzeszowskim, z zakresu szkolnego 
w Borku starym i zorganizowała osobną
1-klasową szkołę w Borku nowym; gminę 
Kropiwnik, w okręgu dobromilskim, z za­
kresu szkolnego w Kniaźpolu i zorganizowała 
osobną i-klasową szkołę w Kropiwniku; 
gminę Hutę gogolowską, w okręgu strzy- 
żowskim, z zakresu szkolnego w Gogolowie 
i zorganizowała osobną 1-klasową szkołę w 
Hucie gogolowskiej; gminę Wolę brzoste- 
cką, w okręgu pilzneńskim, z zakresu szkol­
nego w Nawsiu brzosteckim i zorganizo­
wała osobną 1-klasową szkołę w Woli brzo- 
steckiej; zorganizowała: 1-klasową szkołę w 
Dubie, w okręgu dolińskim ; 1-klasową szkołę 
w Majkowicach, w okręgu bocheńskim; dru­
gą 1-klasową szkołę w Batiatyczack, w okrę­
gu żółkiewskim; przekształciła: 2-klasową



szkole w Balińcach, w okręgu kołomyjskim, 
na 4-klasową; 2-klasową szkołę w Piaskacli 
wielkich, w okręgu podgóskim, na 4-klasową; 
jednoklasowe szkoły ludowe na 2-klasowe: 
w Babicy, w okręgu rzeszowskim; w Grabiu, 
w okręgu bocheńskim; w Stanisławieacb, w 
okręgu bocheńskim; w Podbereżu, w okręgu 
dolińskim; ustanowiła posadę nauczyciela 
religii gr. kat. w 5-klasowej szkole męskiej 
w Mostach wielkich w okręgu żółkiewskim; 
postanowiła: budowę 6-kiasowej szkoły żeń­
skiej w Kamionce strumiłowej, w okręgu 
kamioneckim; budowę 4-klasowej szkoły w 
Balińcach, w okręgu kołomyjskim; budowę 
1-klasowej szkoły w Janowce, w okręgu tar­
nopolskim; budowo ł-klasowej szkoły w 
Łączkach, w okręgu strzyżowskim; budowę 
l-k!.asowej szkoły w Pacykowie, w okręgu 
stanisławowskim, wszystkie przy pomocy za­
siłku z funduszu szkolnego krajowego; przy­
znała bezprocentowe pożyczki na budowę 
szkół: gminie Kryłoś, w okręgu stanisławow­
skim, w kwocie 3000 K; gminie Sowina, 
w okręgu jasielskim, w kwocie 4000 K.

Wydział krajowy zgodnie z wnioskiem 
Pady szkolnej krajowej przyznał na rok 1905 
z fundacji pod nazwą „fundusz szkół ludo­
wych z roku 1872“ jednorazowe bezzwrotne 
zasiłki na budowę szkół następującym gmi­
nom : Gnojnik, okręg Brzesko, 800 K ; Kąty, 
okręg Brzesko, 500 K ; Pieniaki, okręg Bro 
dy, 400 K; Wara, okręg Brzozów, 600 K; 
Lisiejamy, okręg Cieszanów, 800 K ; Majdan, 
okręg Drohobycz, 800 K ; Tyniowice, okręg 
Jarosław, 600 K; Słopnice król., okręg Li­
manowa, 100 K; Majdan gran., okręg Na­
dworna, 800 K ; Kosztowa, okręg Przemyśl, 
600 K; Bierzanów, o k r ę g  Wieliczka, 500 K; 
Kolonia mazurska w Krasnej Górze ad La­
szki, okręg Bobrka, 800 K; Garby ad Ka­
mionki wielkie, okręg Kołomyja, 800 ^

Na tern o godzinie 9 minut 45 wieczo­
rem, z powodu braku kompletu, zamknął pre­
zydent M i c h a l s k i  posiedzenie.

W yścigi konne.
Kraków, 22 czerwca.

Wczorajszemu, trzeciemu dniu wyści- 
sprzyjała piękna pogoda, która też zwa-
bardzo wiele publiczności. Biegów było

R ada m iasta Lwowa.

(P om nik  B artosza G łow ackiego. ■—  In terpeła- 
eya. — Kupno realności Sobków przy ul. W u- 
leckiej. — P a rc e la c ja  podom inikańsk ich  g ru n ­
tów7. —  D robne spraw y. — O św ietlenie m iasta  

naftą. — N ow a u lica).

Na początku wczorajszego posiedzenia 
Rady, które prezydent miasta p. M i c h a l ­
s k i  otworzył o godz. 7-30 wieczorem, zabrał 
głos r. N e u m a n  i postawił nagły wniosek 
o udzielenie komitetowi budowy pomnika. 
Bartosza Głowackiego kwoty 250 kor. na 
koszty pokrycia wydawnictwa broszurki o 
Bartoszu Głowackim, która w dniu odsło­
nięcia pomnika ma być rozdana włościanom, 
przybyłym na uroczystość.

Po uchwaleniu tego wniosku, r. P l a ­
t ó w  s k i  żalił się na postępowanie radcy 
magistratu dra Fiszera, który „nie bardzo 
grzecznie11 przyjął deputacyę korporacyi cu­
kierników, żalącą się na konkurencyę poką- 
tnych cukierń.

Prezydent M i c h a ł  s k i stanął w obro­
nie dra Fiszera, zapewniając .Radę, że rad­
ca ten postępuje ze stronami zaw7sze takto­
wnie. Co do usunięcia zaś pokątnych cukierń, 
poczyni prezydyum miasta odpowiednie za­
rządzenia.

Z porządku dziennego r- dr. S t e s ł o ­
w i c z  referował imieniem sekcyi finansowej 
sprawę kupna realności Sobków przy ulicy 
Wuleckiej. Sekcya finansowa zgadza się na 
cenę kupna 30 kor. za sążeń kwadratowy, 
żąda tylko, by na rozszerzenie drogi do sze­
rokości 20 metrów oddali obecni Właściciele  
grunt bezpłatnie. Nie podziela natomias 
sekcya finansowa zdania sekcyi technicznej, 
by zakupić się mający grunt nadawał się 
pod budowę szkoły.

Nad wnioskiem tym rozwinęła się ob­
szerna dyskusya, w której zabierało głos 
kilku mówców, poezem w głosowaniu uchwa­
lono ostatecznie zakupić realność Sobków7 za 
75.3000 koron bez zastrzeżeń, poczynionych 
przez sekcyę finansową.

Z kolei zapytał prezydent M i c h a l s k i  
Radę, czy zgadza się na to, aby załatwić na 
wczorajszem posiedzeniu sprawę parcelacji 
gruntów podominikańskich w ulicy Leona 
Sapiehy, jakkolwiek nie znajduje się ona na 
porządku dziennym. Ponieważ jednak kilku 
mówców sprzeciwiło się temu, przeto sprawę 
tg prezydent cofnął.

Następnie załatwiono kilka drobnych 
spraw, poczem radny L a s k o w n i c k i r e* 
ferował sprawę objęcia oświetlenia miasta 
naftą we własny zarząd i wniósł o wyasy­
gnowanie 2.200 koron na budowę betono­
wego zbiornika na naftę w tak zwanej starej 
rzeźni.

Sprawa ta wywołała dłuższą dyskusję. 
Ostatecznie większością jednego głosu uchwa­
lono sprawę tę odroczyć.

W końcu uchwaliła jeszcze Rada ode­
słać do komisji regulacyjnej sprawę stwo­
rzenia nowej ulicy, mającej połączyć ulicę 
Stryjską z ulicą Pełczyńską.

gow 
biła
siedem, a w każdym stawało u startu tylko 
po trzy konie.

W  biegu pierwszym  (krakowski bieg z 
płotami, panowie jeżdżą, meta 3200 metrów) 
pierwszy stanął u mety 4-letni gniady ogier 
P- Ignacego Zangena „Tommy“, drugi 5-letni 
gniady wałach starszego weterynarza Bar- 
toscha „Perkal“, trzecia tego samego właści­
ciela 5-letnia gniada klacz „Lora Dare“.

Totalizator wypłacał za 10 K. 13.
Bieg drugi (nagroda Wandy, meta 2000 

m.). Pierwsza gniada klacz rotmistrza Koh­
lera „Liszka", drugi 3-letni ciemno-gniady 
ogier p. Kazimierza Ostoia Ostaszewskiego 
„Laudor“, trzecia 4-letnia gniada klacz rot­
mistrza Hagełina „Kares“.

Totalizator za 10 K. 15.
Bieg trzeci (nagroda resursu, „Handi­

cap11, meta 1600 m.). Pierwsza 3-letnia gn 
klacz p. Ignacego Zangena „Esperance“ 
druga 3-letnia gniada klacz br. M. Herzoga 
„Szeleburdi", trzecia 4-letnia gniada klacz 
p. Teodora Meiehla „Jeannette".

Totalizator za 10 K. 24.
Bieg czwarty (nagroda dyrektoryum 

meta 1000 m.). Pierwsza ciemnogniada klacz 
p. Ignacego Zangena „Bogdanówka", drug; 
gniada klacz p. T. Meiehla „Gardenia", trze 
cia gniada klacz br. M. Herzoga „Pityu“.

Totalizator za 10 li. 18.
Bieg p iaty  (nagroda rządowa, meta 2400 

in.). Pierwszy 4-letni gniady ogier bar. M, 
Herzoga „Egerliinder11, druga 4-letnia kaszt 
klacz p. Zangena „Gyengytyuk", trzeci kaszt 
ogier starszego weterynarza Bartoscha „Mon 
droit".

Totalizator za 10 K. 14.
Przy starcie w tym biegu starter, John 

Beeson, dostał się pod konia p. Bartoscha 
„Mon droit", który powalił go na ziemię 
P. Beeson odniósł złamanie trzech żeber 
skaleczył sobie kolano. Po zaopatrzeniu pro- 
wizorycznem przez pogotowie ratunkowe, od­
wiozło go na klinikę, gdzie mu założono 
bandaże, a następnie przewieziono do hotelu 
w którym mieszka. Kie grozi mu żadne po­
ważne niebezpieczeństwo.

Bieg szósty (bieg sprzedażny, meta 1200 
in.). Pierwsza 8-letnia gniada klacz p. T 
Meiehla „Appetitlich", drugi 4-letni gniady 
wałach p. Zangena „Mind me“, trzecia 4-le 
tnia kaszt, klacz podpor. G. Lehinana „Spitz- 
maus“.

Totalizator za 10 K 16.
Bieg siódmy (wiosenne „Steeple-cfiase", 

„Handicap", panowie jeżdżą, meta 3600 m.). 
Pierwsza 4-letnia kaszt, klacz porucznika W. 
Reimera „Sunstaz", drugi gniady wałach

zoryura budżetowe i przedłożenie w sprawie 
taks wojskowych, ewentualnie naglące przed­
łożenia, które w tym czasie wpłyną. Na wspo- 
mnianem posiedzeniu dokonane zostaną także 
wybory uzupełniające, a mianowicie w miej­
sce bar. Bergera do komisji ekonomicznej i 
ugodowej, jako też w miejsce hr. Monte- 
cuccoli do deputacyi kwotowej.

generało-Szefowi sztabu generalnego, 
wi broni hr. B e c k o w i ,  złożył po 
wrocie z wielkiej podróży sztabu 
nego dnia 20 b. m. g 
czenia króla Jerzego 
hr. Becka.

Rossyjski attache wojskowy wręczył 
hr. Beckowi wczoraj podarek od ca ra : mi­
niaturowy portret, otoczony brylantami.

jego po- 
general- 

grecki poseł Manos ży- 
z powodu jubileuszu

rotmistrza Hagelina „Niisznagy", trzeci kaszi 
wałach p. E. Waltera „Marcfi N ight“.

Reforma ustawy naftowej. Rząd 
przedłożył parlamentowi projekt ustawy, za­
wierającej zmiany i dodatkowe postanowię 
nia do ustawy z dni a 11 maja 1884, Dz. 
u. p. Br. 71. Ważniejsze zmiany są nastę­
pujące: 1 ułatwienia w czynieniu zapisów 
naftowo-hipotecznych; 2. obowiązkowe zapi­
sywanie hipoteczne w razie, gdy prawo ko­
pania zostało przez właściciela przelane na 
osoby trzecie; 8. zezwolenie na przeniesie­
nie praw kopania, z zastrzeżeniem praw wła­
ściciela, na inne osoby w razie wygaśnięcia 
prawa przedsiębiorcy; 4. sprawa obrachunku 
brutto procentów i normy egzekutywy w tym 
kierunku; 5. ograniczenie działu obszaru 
naftowego — do minimum 1/40; 6. Rozsze­
rzenie przepisów egzekucyjnych górniczych 
celem objęcia nimi obszarów eksploatacji 
naftowej; 7, zastosowanie ustawy z 21 czerw­
ca 1884 Dz. u. p. Nr. 115 — co do zatru­
dniania nieletnich robotników i dziewcząt, 
oraz co do czasu trwania pracy i spoczynku 
niedzielnego; 8. postanowienia co do anu­
lowania prawa użytkowania obcych grun­
tów, przez właścicieli pól naftowych; 9. 
sprawy przeniesienia wszystkich spraw na­
ftowych, zapisanych dotąd w księgach hipo­
tecznych do „ksiąg naftowych".

OSTATNIA POCZTA.
Najbliższe plenarne posiedzenie I z b y  

p a n ó w  odbyć się ma w sobotę, d. 30 b. m. 
Na porządku dziennym znajduje sie prowi-

We f r a n c u s k i e j  I z b i e  d e p u t o ­
w a n y c h  prezydent gabinetu wezwał Izbę, 
aby oświadczyła się, czy jest zdecydowana 
prowadzić republikę łącznie z rządem ku idea­
łom republikańskim, sprawiedliwości i po­
stępu, postawił kwestyę zaufania i przyjął 
porządek dzienny, według którego Izba po­
chwala oświadczenie rządu i wyraża pewność, 
że rząd będzie dość silnym, ażeby przepro­
wadzić reformy w najszerszem znaczeniu de­
mokratyczne, jakich kraj oczekuje. Porzą­
dek ten uchwalono 410 głosami przeciw 87.

wojskowa zarządziła dochodzenie. Dzis zna­
leziono zwłoki podoficera. Pochodził on z 
Dolnej Austryi.

Kraków, 22 czerwca, (le i. pry  w.). 
W rozprawie przeciw aranżerom wieczorków 
dobroczynnych oskarżenie wnosi radca pro­
kurator Summer-Brason, bronią Wilusza i 
Murdzyńskiego adw. Wł. Lewicki, Jasnosa 
dr. Glatzman. — Na sali liczna publiczność.

Pierwszy obwiniony Wilusz poczuwa 
się do winy, ale nie w tej mierze, jak mu 
to zarzuca akt oskarżenia. Zeznaje, że ze­
brane składki przyniosły najwyżej 300 kor. 
Obwinieni celem rehabilitacyi za nieurzą- 
dzone poprzednio dwa wieczorki, postanowili 
doprowadzić do skutku raut fiołkowy, nie mo­
gli jednak na razie tego uczynić, bo zebrali 
127 koron i zaraz wkroczyła polieya.

France militaire pisze, że jeśliby z po­
wodu ogłoszenia pamiętników przez gen. An- 
drego poczyniło przedstawienie któreś z mo­
carstw, rząd postąpi z całą energią, aby po­
hamować dalszy wylew niedyskrecyj.

Kilku czynnych generałów, których 
działalność poddał Andre w swych pamię­
tnikach ujemnej ocenie, zapowiedziało, że 
wystąpi przeciwko niemu w drodze sądowej.

W a n g i e l s k i e j  I z b i e  g m i n  dep 
Thorne z partyi robotniczej zapytuje, czy 
Anglia uważa chwilę obecną za stosowną, 
by zaprotestować formalnie przeciw stosun­
kom w Rossyi i zerwać z nią stosunki dy­
plomatyczne.

Sekretarz stanu G r e y  odpowiedział 
krótko w duchu przeczącym.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
państwa.

Wiedeń, 22 czerwca. Komisya budże­
towa Izby posłów zebrała się dziś dla obrad 
nad prowizoryum budżetowem. Przybył też 
P. Minister Korytowski.

P. S t a r z y ń s k i  krytykował zwyczaj 
6-miesiecznych prowizoryów budżetowych. 
Dawniej, gdy jeszcze była stała większość, 
Rządy domagały się tylko B- lub 4-miesię- 
cznego prowizoryum, dopiero w ubiegłym 
roku zaczęto się domagać prowizoryum 6- 
miesięcznego. Pierwszy raz uchwalono je za 
br. Gautscha, po którym spodziewano się 
uzdrowienia parlamentu; drugi raz stało się 
to pod wrażeniem przedłożenia o reformie 
wyborczej. Mówca oświadcza, że tylko wy­
jątkowo będzie głosował za 6-miesięcznem 
prowizoryum, ponieważ mandaty Izby wy­
gasają za kilka miesięcy, a Rząd w pier- 
wszem czytaniu oświadczył z naciskiem, że 
nie chce rządzić bez kontroli parlamentar­
nej, ani też przy pomocy § 14. Jest w tern 
dowód, że Rząd chce dopomódz parlamento­
wi w wykonywaniu praw konstytucyjnych. 
Stronnictwo mówcy zastrzega sobie jednak 
względem Rządu zupełnie wolną rękę.

Mówca opisuje smutne następstwa sta­
nu bezbudżetowego i administracyi finanso­
wej, pozbawionej kontroli, jak to się okaza­
ło w sprawie budowy portu w Tryeście i w 
sprawie kredytów dodatkowych przy budo­
wie kolei alpejskich. W końcu mówca do­
maga się, aby Rząd teraz, gdy jego egzy- 
steneya może być uważana za zapewnioną 
na czas dłuższy, wreszcie przystąpił do za­
spokojenia niecierpiących zwłoki" potrzeb na 
polu budowli wodnych, rozwoju kolejnictwa 

szkół wyższych.
H r. P a l f f y  o św iad cza , że g ło so w ać  

będzie za p ro w iz o ry u m  b u d ż e to w e m  s t r o n ­
n ic tw o  je g o  a to li z a c h o w a  s ta n o w isk o  w y­
c zek u jące  w obec Rządu.

P. S t a n e k  oświadcza sie przeciw pro­
wizoryum, tak samo p. R o m a ń c z u k ,  ten 
ostatni ze Względu na niezadowolenie Rusi­
nów z powodu panującego w Galicyi systemu.

Wiedeń, 22 czerwca. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najj. Pan nadał inspektorowi kra­
kowskiego okręgu szkolnego, Józefowi S p i ­
s owi ,  tytuł radcy Cesarskiego.

P. Minister oświaty zamianował po­
mocniczego nauczyciela Akademii handlowej 
we Lwowie, Tadeusza K i s t r y n a ,  nauczy­
cielem w X. kl. rangi w tejże Akademii.

Nowy Jork, 22 czerwca. (Biuro Reu­
tera). Onegdaj wieczorem odbyło się w tu­
tejszej synagodze z powodu zajść w Białym­
stoku zgromadzenie żałobne w obecności 
przeszło 3000 osób. Na zgromadzeniu tern 
odczytano list prezydenta Roosevelta, który 
między innemi zawiera te słowa: Omówię tę 
sprawę z sekretarzem stanu Rostem. Pano­
wie, wiecie jak bardzo podzielam wasze uczu­
cia i jak wzruszony i oburzony jestem z po­
wodu zajść w Rossyi, ale wiecie też, ze 
prawie niemożliwem przez interweneyę 
innego wywołać, jak nieszczęście.

jest
coś

Położenie w Królestwie Polskicm i 
w Rossyi.

Warszawa, 22 -czerwca, (le i. p ry  w.). 
Wczoraj trzech młodych ludzi urządziło na­
pad na mieszkanie pp. Goldtlamów przy ul. 
Mazowieckiej. Jednego z nich schwytano i 
odstawiono do cytadeli. Liczy on lat 19, na­
zywa się Gołukow, przybył z wewnętrznych 
gubernii cesarstwa.

Pod Pruszkowem urządzono zamach na 
administratora majątku Komorów, p. Łubień­
skiego, ponieważ z polecenia związku oby­
wateli wydalił 3 parobków podżegających 
do strejku. Zraniono go ciężko w brzuch i 
w rękę strzałami rewolwerowymi. Ocalenie 
życia zawdzięcza on przytomności woźnicy.

Brześć litewski, 22 czerwca. (Tel. 
pryw .), Aresztowano tu dwóch prowokato­
rów rozruchów w Białymstoku. Wydano za­
rządzenia celem zapobieżenia zaburzeniom. 
Jarmark odwołano.

Kraków, 22 czerwca, ( le i.  pryw.). 
Podczas odbywających się tu ćwiczeń żoł­
nierzy kawałeryi różnych pułków przy bu­
dowaniu pontonów, utonęli wczoraj w Wiśle 
jeden podoficer i dwaj żołnierze. Władza

Linia telefoniczna Lwów - Wiedeń 
dziś w południe po godzinie 1 zepsuła się, 
wTskutek czego nie otrzymaliśmy depesz tele­
fonicznych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 22 czerwca 1906. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcje austryackiego Zakładu kredyto­
wego 666p75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 809- — , Akcye Anglobanku 
309- —, Akcye Unionbanku 550"—, Akcye 
Landerbanku 435-50, Akcye Bankrereinu 
549- — , Akcye Bodencredit 1045-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 574,7'5, 
Akcye kolei państwowych 675’50, Akcye 
kolei Południowej 162-— , Akcye kolei Elbe, 
thal 449- — , Akcye kolei Północnej 5730-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 580-— , Akcye 
AJ piny 574-25, Akcye Rima Muranyi 574-5 t 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2730-—’ 
Akcye Fabryki broni 5 9 3 - - ,  Akcye T urę’ 
ckie tytoniowe 4 1 1 - - ,  Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 540- — 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 95-15 
Renta majowa 99-70, Austryacka Renta ko-
Q°^0nW\ f t  i9’.60’ TW§gierska Renta koronowa 
95 40, 56-letme Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 98-85, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 98-50, 4 i pół. prc. Listy Banku 
hipotecznego 100"90, 5 prc. Listy Banku hi­
potecznego 11P60, 4 prc. Listy Banku kra­
jowego 98-85, 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego 10D50, 5 prc. komunalne obligacye 
Banku krajowego — •—, 4 prc. Galicyjskie 
oblig. propinacyjne 99*30, 4 prc. Galicyjska 
pożyczka krajowa z 1893 roku 98’95, 4 prc. 
pożyczka m. Lwowa 97 65, Losy tureckie 
1 5 0 - - ,  Marki 117-40, Ruble 2 5 2 - - ,  5° 0 Ros. 
pożyczka 1906 85-25.

Usposobienie: Słaba zagranica, spadek 
walorów rossyjskich i wypłaty na ultimo 
wywierały nacisk.

Odpowiedzialny redaktor -. 

A d a m  K r e c h o w i e c k i .



NADESŁANE.

EXTRA-VIOLETTE
P a r f u u i  n  a t u r e 1 d e  l a  f 1 e u r 

TT- 1 1  l a l i r i U i i n f ,
V IIml 29 Bouleyari des Italieus Parts i luiui fouraissenr tireyeta iluś conrs enrrauaeres.

Polecamy KONW ERSYĘ

4 'i / lo  Pożyczki m iasta Lw ow a
na wolne od podatku

t ° | o  O M iiacye Pożyczki t  L i n a
pod warunkami ogłoszonymi w pro­
spekcie konwersyjnym, który przesy­

łamy na życzenie.

S o k a l  i  L i l ie n .
Dora bankowy i kantor wymiany.

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę­
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. śwt 
Piotra i Pawła l. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowaną, chorą na oczy, po­
zbawioną wszelkich środków do życia. — Zwra­
camy ai.ę % prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Mnsiaistraoyi naszego pisma.

Utrzymuje na składzie

c za s o p is m a  z a g ra n ic z n e
FRANCUSKIE hum orystyczne: 

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vie en cu lotte rou- 
ge, B ib lioteąue moderne, Les M odes, 

Femina, Le Theatre, L es Arts. 
A N G IE L SK IE : 

F rys M agazine, Strand Magazine, 
W ide W orld Magazine, Curent L i­
teraturę, L adies Field, The King and  
his N avy a. Army, Outing, The Ta- 
tler, T he illustrated London N ew s. 

WŁOSKIE: 
D om enica del Oorriere, L ’Asino, U 

Secolo XX. 
R O SSY JSK IE: 

O sw obożdienie, Szut (humorystyczny), 
N o w oje Wremia.

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Kawiarnia Jiafleista11
=  znakomita kawa. — —  

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 22 czerwca 1906.

H otel George’a.
PP. Hr. A. Dzieduszycki z Jasionowa, 

lir. A. Sumiński z Krakowa, hr. A. Cetuer 
z Podkamienia, M. Podlewski z Czernicy.
H. Potworowski z Katczy, W. Komornicki 
z Zawadki, H. Prek z Łuki, W. •Jankowski 
z Rosochowarica, E. Makowski z Podola ros., 
A. Ostaszewski z Podola ros., T. Bojańczvk 
z Podola ros.

H otel Europejski.
PP. J. Madejski z Gajów, A. Koralew­

ski z Zalesia, S. Pawlikowski z Bereźnicy, 
S. Białoskórski ze Stajów, H. Mołodeeki 
z Warszawy.

H otel Francuski.
PP. Hr. J. Czosnowski z Wołynia, S. 

Radzimivski z Wołynia.
H otel Imperial.

P. S. Żurakowski"z Podola ros.

C  E  1  J f  I  K  
lw ow skiej Izb y handlowej i przem ysłow ej

Lwów, dnia 22 czerwca 1906. płacą |żądają
waluta koron.

I . Akcye za sztukę. K h K h
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 570 — 580 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 195 —
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 578 — 586 —
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińsktego po 500 kor. . — _ 300 —
Tow. dla "gal. przedsłęb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 —

I I .  L isty zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 <f> w. a. wyl. z 10% ^ 111 50 __ _
„ „ „ los w 50 1. „ 100 50 10 1  2 0

„ „ „ 4° /0 ,,601.po200k. e 98 35 99 05
„ kraj. 4‘/a% „ los w 51 1. 101 30 1 0 2  -

„ 4 %  „ los w 57 1. 98 70 99 40
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- w

sza e m i s y a ) ................................ 99 70 — —
Tow. kred. galie. ziemsk. 4 #  ^

les w 41 */, l a t ........................... 99 60 — —
4% los. w 56 l a t ..................... * 98 70 99 40

I I I .  Oblifci za 100 kor. ”

Gal. funduszu propin. 4% w. a. 99 50 1 0 0  2 0
Buków, funduszu propin. 5 % w. a. = 1 0 2  60 _ __
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) ■“ _ —

„ „ 4*5^  (3 em.) N 1 01  20 101 90
„ „ 4% (4 em.) „ 98 70 99 40

Kol. lokalne dtto 4% . . . . ^ 98 80 99 50
Pożyczki kr. 4 % po 200 kor. z ro­

ku 1893 ..................................... 99 - 99 70
Pożyczka m. Lwowa4#> . . . . 97 70 98 40

.  n n 41/. . . . . 1 0 0  60 101 30
IY . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 89 - 95 —

V . Monety.
Dukat c e s a r s k i............................... 11 24 11 40
2 0  f r a n k ó w k a ................................ 19 - 19 25
1 0 0  rubli rossyjskich srebrnych . 249 - 251 50
1 0 0  rubli rossyjskich papierowych 252 - 254 —
1 0 0  marek niemieckich . . . . 117 - 117 60

Kuru giełdy wiedeńskiej.
Dnia 21 czerwca 1906.

płacą żądająA. Ogólny d ług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

u i a j - l i s t o p a d ..............................................
styczeń l i p i e c ................................

99-65
99-6-5

99-85
99-85

płacą żądająKoronowa waluta.
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie n .....................................100-50
kw iecień -październ ik ..........................100-50

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —■—
n i, 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 158 50

„ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 205—
„ 1864 po 100 z ł.......  280-50
„ 1864 po 50 z ł.......  280-50

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 28925
B . D ług  państwa (wszystkich w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r .................................. 118
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 p r .......................................
C. Obligacye kolejowe

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4 

pr. (ostemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51li  p r .............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 4 p r........................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r ......................

99-65

99-85 

117-65 

473—  

125-25 

99-60 

99-50
Obligacye pierw szeństwa (kolejowe). 

Ko.. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106 25
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  ——

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ..................... ..... 99-75

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r .............................................. 99-75

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r .......................................................  99-50

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 99'65
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

4 p r........................................................99 50
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 117-50

100-70
100-70

160-50 
207'— 
282-50 
282-50 
291-25

113-20

99-85

100-85

118-85

477—

126-25

100-55

100-50

100-75

100-75

100-50
100-65

100-50

118-50
D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . — ——
* „ „ w  wal. kor. 4 pr. . 9550 95-70

Weg. obi. pr. reguł. Cisy . . . 157'— 159-— 
‘ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 209-25 211-25 

„ za 50 zł. (100 kor.) 208-50 , 210-50
E . Obligacye indemnizacyjne.

Kroacyi i S ł a w o n i i ...........................9 7  _
W ęgier za 100 zł. 4 p r...................... 95-15 96 15

F . Iuue publiczne pożyczki.
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105-25 106 25 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r ......................................  98 80 99-80

Koronowa waluta. 
Bukowińskie obi. propinacyjne los za

100 zł. 5 p r........................................
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 p r...................

„ obi. prop. „ 1889 4 p r...................
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 p r........................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r .......................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

płacą żądają

10160 102-60 
98-45 99-45
98 80 99-80

97-50 97-80

9 8 - -  104 50 
155 40 156-40

(i. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 1 0 0  zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/* pr. —
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 98 80

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 291-—
„ „ „ „ 1889 3 pr. 292 -

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101—
„ „ „ „ los 4 pr. 99-75

Gal. ako. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 111-10
„ „ „ „ los 50 1. 4V, pr. . . 100-40
» .  „ .  60 1. 4 p r . . 98-50

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 98'40
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 99-60
» „ „ „ 4 pr. stare . . 99'75

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
41/, pr. 511/, lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3 erni-
sya 42 lat 41/, p r.................................... 101—

Banku kr. losy 571/, 1. za 200 k. 4 pr. 98 50
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . . 99 95

„ „ „ 50 la t w. k. 4 pr. 100 25

99-80
296—
298—
101-95
100-75 
112-10
101-40 
99-50 
99-40

101-40 102-40

102—
99—

100-95
101-25

II . Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 1 0 0  zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 p r ...................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

" ” " " " ” I s l I D 1'-n n » u .i n loQ?4Pr-
„ „ „ „ „ „ 18914 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł....................................................

Kolej Lwów-Ozern. z r. 1184 za 300
zł. 4 p r................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1890 za 200 zł. 4 pr.

J .  L osy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilłca) 5 z ł . . .
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k............................   .
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . ,
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł . .
Palfy 40 zł. m. k ...................

115-50 116-50
11560 11660
1 0 0 - - 1 0 1 —
100 05 10105
100-05 101-05
100-50 101-50

92-65 93-65

98-75 99-75

103-75 104—
99-75 “ —-

2 3 - 25—
471— 481—
141-50 151-50
78— 84—
9 0 - 93-50
58 - 64—

160 — 170-_

Koronowa waluta. płacą
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . . 49-75
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 30-75
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 58—
Salma 40 zł. mk................................ 204—
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 6 8 —

żądają 
51 75 
32 75 
63—  

210—  
74—

K. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 307 50
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 313u—
Zakł. kred. dla handlu i przem . . 667 50
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 809—
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 5 6 1 —
Galie, banku hip. 200 zł...........-574- —

„ „ dla nandl. i przem. 2 0 0  zł. ——
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 434-75

„ Austro-węg. 1400 k....  1686—
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 550—

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246'— 
Ziynosteńska banka 1 0 0  zł." . . . 242—

308 50 
3135—  

6 6 8  50 
810—  
563—  
576—  
195.-- 
435.T5 

1696—  
551-— 
346-50 
242 50

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok akc. pierw. 200 zł. . 470—  490—  

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 432-— 440—
Kolei półn. ces. Ferd. '1000 zł. mk. 5730—  5760—  
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 411-— 421—  
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 580 — 580-50

wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392—  400- -
A ustr.Tow .żegl.naD unąju500 zł. mk. 1049—  1055—

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 675-80 677—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 551.-— 561—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 577 10  578 1 0
Pragskiego tow. żelazu, przem. 200 zł. 2730 — 2735—
Schodnicy 500 kor................................  613—  622—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 410—  412 — 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 273 — 275—

N . W e k s l e .
B e r lin  za 100 m arek 5 pr. . , 117-40 
L o n d y n  za  10 fu nt. s z t . 4 pr. . 240-30 
P aryż  za  100 fra n k ó w  . . . .  95-50
Petersburg za  100 rubli 51/, pr. ——
Niemieckie b a n k i ..........................117-40
Włoskie b a n k i .................................95-50
Francuskie banki . , 95-50
Szwajcarskie b a n k i ............................9 5 5 5

117-60
240-50
95-65

117-70 
9565 
95 65 
95 67'/,

O. W A L U T Y .
Dukat cesarski...................................... 11-34
Austr. weg. 8  guld. złota moneta —■—
2 0 -frankówka . . . . . . .  19-] 2
2 0 -markówka . . . . . . .  2 3 -4 6
Rosyjski półimperyał . . .  —• _
Niem. banknoty za 100 marek . 117-371/, 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95 50
R u b le .................................................... 2-52

11 39

19-15
23-54

117-571/,
05 70 

2-53

:m :j w  mr w. h t  j b s . :hę

Licytacye.
(4865 2 - 3 )  

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, w soboty po południu od 3 do 8.

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 25 czerwca 1906 od 10 do 12 

godz.: meble, towary korzenne, ubrania 
męskie, sukna i napoje.

Wtorek 26 czerwca 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble, rower, fortepian i lampa we- 
necka

Środa 27 czerwca 1906 od 10 do 12 godz.: 
meble i fortepian.

Czwartek 28 czerwca 1906 od 10 do 12 godz,: 
meble, fortepian i maszyna.

Sobota 30 czerwca 1906 od 4 do 8 godziny: 
tanie meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w bali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 18 czerwca 1906.

L. cz. E. 635/6 (2) (4724 3 - 3 )
Na żądanie Leiby Rotha odbędzie się 

dnia 5 sierpnia 1906 o godzinie 9 przed po­

łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4 dobrowolna Iicytacya realności 
whl. 519 ks, gr. gm. Zalesie.

Nieruchomość , wystawiona na licy­
tację, jest ocenioną na 200 koron.

Najniższa cena wynosi 200 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie. przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mialnica, dnia 2 czerwca 1906.

L. cz. E. 17/6 (6) (4827 1 - 3 )
Na żądanie c. k. uprzyw. gal. akcyj­

nego Banku hipotecznego we Lwowie odbę- 
dziesię dnia 26 lipca 1906 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. 8, Iicytacya majętności Korolówka 
ad Zbrzyż, objętej wyk. bipot. 1, 499 księgi 
grunt. c. k. Sądu obwodowego w Tarnopolu 
dla większych posiadłości.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
ey§i j est oceniona na 38.952 kor. 25 bal, 

Najniższa cena wynosi 25.968 kor. 163 :s 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w kancela- 
ryi Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

To osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Tarnopol, dnia 26 maja 1906.

L. cz. E. IX. 556/6 (4)  ̂ (4832)
Dnia 25 lipca 1906 o godzinie BJprzed 

południem w biurze Nr. 51 sądu tutejszego 
odbędzie się iicytacya realności 1. wyk. hip. 
133 gminy Ghołowice.

Realność ta oceniona jest na 380 kor 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 235 kor. 32 h.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej­
szym, biurze Nr. 30.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przemyśl, dnia 23 maja 1906.

L. cz. E. 821/5 (5) (4846)
Dnia 20 lipca 1906 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 6, Iicytacya 1/7 części realności 
lwh. 472 ks. grt. gm. Kułaczkowce Senia 
Małańczuka własnej.

Najniższa oferta 61 kor.
Oena szacunkowa 91 kor. 40 hal.
Warunki i inne dokumenta do 

rżenia w biurze Nr. 6.
JO. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwoździec, dnia 1 czerwca 1906.

przej-



L. cz. E. 2906/5 (4874)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Bełzie odbędzie się dnia 18 lipca 1906 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. -39 lieytaeya real­
ności Iwh. 70 gm. St. Kossów wraz z przy- 
należytościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyg jest ocenioną na 7738 kor.

.Najniższa cena wynosi 5158 koron po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kossów, dnia 16 czerwca 1906.

L. cz. E. 114/6 (6) (4852)
Dnia 16 lipca 1906 o godzinie 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 6 odbgdzie sig lieytaeya jednej 
piątej niewydzielonej czgsci realności lwh 
407 gminy Capowce objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyg 
jest ocenioną na 160 kor.

Najniższa cena wynosi 106 koron 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sig do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chgć kupienia , przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenie 
tego rodzaju eo do samej nieruchomości nia 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 29 maja 1906.

czenia tego rodzaju co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 2 czerwca 1906.

L. cz. E. 208/6 (5) (4878)
Dnia 18 lipca 1906 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 19 lieytaeya 1,6 
części realności whl. 1683 gminy Zabłotów 
i 1/4 części realności whl. 1684 gminy Za­
błotów Wasyla Łukaszczuka, Iwana Tanasi- 
jowego własnych.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
eyę, są ocenione na 109 kor. 66 hal. i 424 
kor. 25 hal.

Najniższa _cena wynosi 73 kor. 10 
hal. i 282 kor. 84 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo 
wych w sądzie w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniej 
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz­
czenia tego rodzaju co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być już ze skutkiem pod­
noszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 24 maja 1906.

L. ez E. VII 463/6 (5) (4873)
Dnia 26 lipca 1906 o godz. 10 przed

południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze nr. 9 w Delatynie odbędzie się licy- 
tacya realności a) whl. 357, b) whl. 311, c) 
whl. 138, d) whl. 302 gm. Łuh.

Nieruchomością wystawione na licyta­
cją  są ocenione a) na 500 kor., ad b) na 
300 kor,, ad c) na 800 kor., ad d) na 
600 kor.|

Najniższa cena wynosi ad a) 333 kor.
67 hal., ad b) 200 kor., ad e) 533 kor. 67
hal., ad d) 400 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza li 
cytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Delatyn, dnia 10 czerwca 1906.

czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- gaj%_ za pośrednictwem zakładu, w którym
mienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśmienica, dnia 6 czerwca 1906.

Upadłości.

L. ez. E. 1006/6 (3) (4879)
Dnia 25 lipca 1906 o godzinie 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 19, lieytaeya 1/3 
części i 3/16 części z 1/3 części czyli razem 
19/48 częśei whl. 831 gm. Tuojca zobowią­
zanego Dmytra Ozobana Mikołaja własnych, 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wraz z p rz y n a le ż n o śc ia - 
mi wystawiona na licytacye jest ocenioną 
na 1513 k o r 40 h a l.

Najniższa cena wynosi 1008 kor. 9" 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż! nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny protokół ocenienia itd.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 21.

Takie prawa w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy

L. cz. E. 771/6 (3) (4881)
Na żądanie Maiera Scherzera odbę­

dzie się dnia 25 czerwca 1906 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 30 w tut. gmachu są­
dowym, lieytaeya 1/3 części realności whl. 
29 ks. gr. gm. kat. Potoczyska wraz z przy­
należnościami, składającemi się z zasiewu, 
drzew śliwkowych i jabłoni.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cją, j est ocenioną bez uwzględnienia ciężaru 
dożywocia na 200 kor., z uwzględnieniem 
tego ciężaru na 80 koron, przynależności 
zaś na 14 koron 80 h.

Najniższa cena wynosi 143 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia 1 t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 29.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
ego rodzaju co do samej nieruchomości nie 

mogłyby byc już ze skutkiem podnoszone.
, e °soby, dlaktórych jakie prawalub cię- 

cięzary na powyższej nieruchomości bądź 0- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 

Y"icyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Horodenka, dnia 29 maja 1906.

L. ez. E. 439/6 (5) (4877)
Dnia 18 lipca 1906 o godzinie 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym , w biurze Nr. II  lieytaeya po­
łowy realności objętej whl. 300 ks. gr. gm. 
Tyśmienica wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
eyę, jest ocenioną na 366 kor.

Najniższa cena wynosi ..183 kor po­
niżej tej ceny sprzedaż nie * przyjdzie do
SKUIKU.

. . .  . Warunki licytacyjne, i inne odnoszące
zgłosić do sądu najpóźniej, przy wyznaczo- ( siędo tej nieruchomości dokumenta może ka- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej rosz- żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod-

»Gazeta Lwowska* Nr. 142 z dnia 23. czerwca 1906.

L. cz. S. 5/4 (148) (4868)
O g ł o s z e n i e .

Uchwałą tego Sądu z dnia 2 grudnia 
1904 lcz. S. 5/4 (1) otworzony konkurs do ma­
jątku Adolfa Ainaranta nieprotokołowanego 
kupca towarów konfekcyjnych w Tarnopolu 
uznaje się po myśli § 189 ord, konk. za u- 
kończony.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 16 czerwca 1906.

nauki ukończyli.
Termin do wniesienia podań ustana­

wia się najdalej do 2 sierpnia r. b. Do po­
dania należy dołączyć metrykę chrztu lub 
urodzenia wystawioną przez właściwe wła­
dze, świadectwo o stosunkach majątkowych 
kandydata i rodziny jego, świadectwo oby­
czajności, absolutoryum z odbytych nauk u- 
niwersyteckich lub akademickich, tudzież 
świadectwa szkolne, szczególnie z lat osta­
tnich.

W podaniu przytoczyć należy, ^w ja­
kiej gałęzi nauk lub sztuki i w którym z 
zakładów zagranicznych zamierza kandydat 
dalej pracować, tudzież w jaki sposób chciał­
by nabytą naukę spożytkować w przyszłości.

Podanie winno wreszcie jzawierać do­
kładny adres, pod którym załatwienie ina 
dojść w swoim czasie kandydata.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 

kowskiem.
Lwów, dnia 8 czerwca 1906.

Piotrowski.

L. cz, S. 2/4 (169) (4367)
W konkursie Jakóba Kónigsberga i Sen- 

dera Barasa nieprotokołowanych kupców w 
Tarnopolu przedłożył zawiadowca masy pro­
jekt rozdziału rozporządzalnej masy.

Wszystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzyteluo- 
śei, wolno powyższy projekt u komisarza kon­
kursowego lub zawiadowcy masy przeglądać 
i brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wolno 
im wnosić ustnie lub pisemnie u komisarza 
konkursowego aż do dnia 30 czerwca 1906.

Do rozprawy nad tym projektem i u- 
staleniem rozdziału, wyznacza sig audyencyę 
na dzień 6 lipca 1906 godz. 9 przed połu­
dniem w c. k. Sądzie obwodowym w Tarno­
polu w biurze Nr. 23.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 16 czerwca 1906.

Konkursa.
L. W. 55.336. (4821 1 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Z fundacyi utworzonej ze składek ca­

łego kraju ku uczczeniu dwudziestej piątej 
rocznicy wstąpienia na tron n aj miłości wiej 
nam panującego Cesarza i Króla Franciszka 
Jozefa I. ijbędą do rozdania z początkiem 
roku szkolnego 1906/7 dwa stypendya ka­
żde w rocznej kwocie dwóch tysięcy (2000) 
koron.

Stypendya te przeznaczone są dla mło­
dzieńców, urodzonych w Królestwie Galicyi 
i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem, którzy 
ukończywszy w kraju z celującym postępem 
studya w jednym z Uniwersytetów, w szkole 
politechnicznej lub też Akademii sztuk pię­
knych i odznaczywszy się przytem moralno­
ścią i zacnością charakteru, pragnęliby 
bezpośrednio po ukończeniu nauk w kra- 
u udać się do najcelniejszych zakła­

dów naukowych po za granicami państwa 
austryackiego, dla wyższego wykształcenia 
się w obranym zawodzie specyalnym.

Narodowość kandydata lub wyznanie 
relgijne nie stanowią różnicy.

Stypendya wypłacane będą w dwóch 
równych ratach, z których pierwszą otrzy­
ma stypendysta przy wyjeździe za granicę, 
drugą zaś z końcem pierwszego półrocza 
szkolnego, jeżeli wykaże w sposób niewąt­
pliwy, iż bawiąc za granicą, zrobił celujące 
postępy w obranym zawodzie, Stypendya z 
niniejszej fundacyi trwają prewidłowo tylko 
przez rok jeden, wolno jest wszelako sty­
pendyście, który w pierwszym roku pobytu 
zagranicą przez celujące postępy w naukach 
okazał się godnym użyczonego sobie dobro­
dziejstwa prosić o pozostawienie stypendyum 
jeszcze na rok następny, jeżeli wykaże w 
sposób wiarogodny, że studya, którym się 
boswięcił w ciągu jednego roku nie mogły 
być wyczerpująco ukończone, lub że do zu- 
bełaego wykształcenia się drugi rok stu- 
dyow koniecznie jest potrzebnym.

Prawo nadawania stypendyów z fun-
n v Jp J ° Ww Si ei l ra,CZy:t Przy.)^0 Najjaśniej- 

1 , ’ ™y dział krajowy zaś przedstawia 
na każde stypendyum trzech kandydatów.

Chcący ubiegać się o stypendya po­
wyższe winni wnieść podania swoje do Wy- 

ziału krajowego, a mianowicie ci, którzy 
są już w posiadaniu stypendyów, a pragnę- 
iby zatrzymać takowe je.szcze na rok przy­

szły pod warunkami i na drodze wskazanej im 
w dekrecie stypendyjnym, ci zaś, którzy dopie- j 
ro po raz pierwszy o stypendyum się ubie- :

L. 57.230. (4882)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania od początku bieżącego 
roku szkolnego 1906/07 jednego stypendyum 
w rocznej kwocie stu ( 100) koron z funda­
cyi Wgo Mikołaja Aywasa utworzonej ku 
uczczeniu jubileuszu pięćdziesięcioletnich rzą­
dów Najjaśniejszego Cesarza i Króla F ran­
ciszka Józefa I. ogłasza się niniejszem kon­
kurs. Stypendyum to jest przeznaczone dla 
ubogich uczniów religii rzymsko-katolickiej 
obrządku ormiańskiego, urodzonych w obrę­
bie powiatu śniatyńskiego, kołomyjskiego, 
stanisławowskiego lub tłumackiego w ich 
teraźniejszych granicach, którzy uczęszczają 
w obrębie Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
do jakichkolwiek szkół publicznych z wy­
łączeniem szkół początkowych (ludowych), 
a zatem do jakichkolwiek szkół średnich, 
wyższych lub zawodowych i wykazują nale­
żyty postęp w naukach. Między tak ukwa- 
lifikowanymi kandydatami służy pierwszeń­
stwo krewnym i powinowatym fundatora 
bez różnicy stopnia. Prawo rozdawnictwa 
służy Wmu fundatorowi zamieszkałemu w 
Śniatynie.

Podania wystosowane do Wydziału kra­
jowego należy wnosić na ręce przełożonej 
władzy szkolnej kandydata najpóźniej do 
dnia 15 lipca br. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa i świadectwo szkolne 
z ostatniego półrocza, a w razie kompeten- 
cyi z tytułu pierwszeństwa, także dowody 
pokrewieństwa lub powinowactwa z Wiel­
możnym fundatorem właścicielem dóbr Ste- 
cowa w powiecie śniatyńskim.

Lwów, dnia 16 czerwca 1906.
Piotrowski.

Kuratele.
L. cz. P. 83/6 (1). (4811 3 - 3 )

Bozalia Dutka właśeianka z Lachowic 
zarzecznych uznaną została za umysłowo 
chorą, a kuratorem ustanowiono Onufrego 
Dutkę zarobnika z Lachowic zarzecznych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żurawno, dnia 18 kwietnia 1906.

L. cz. P. III 5/6 (11) (4849 1 - 3 )
Mikołaj Kołomyjec z Zastawiec uznany 

został za umysłowo chorego, a kuratorem 
jego ustanowiono Stefana Kołomyjea z Za- 
stawiee.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 9 kwietnia 1906.

L. cz. P. VI. 96/6 (3) (4871 1— 3)
Mikołaj Maślanka z Domamorycza u- 

znany marnotrawcą.
Kuratorem dla niego ustanowiony Iwan 

Onyśków z Domamorycza.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 5 czerwca 1906.

L. cz P. 30/6 ( 1) (4876 1 - 3 )
iwana Atamaniuka z Jezierzan, zamie­

szkałego w Żabokrukach, uznano marno­
trawcą.

Kuratorem ustanowiono Józefa Jamiń- 
skiego z Jezierzan.

0. k. Sąd powiatowy.
Obertyn, 14 lutego 1906.

L. ez. P. 159/6 (8) (4907)
Emil Wilkicki uznany za umysłowo 

chorego.
Kuratorem ustanowiony dr. Władysław 

Łubkowski z Bozwadowa
G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 13 czerwca 1906.
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Rozalia Kaspruk z Woroniak uznana 
głupowatą, kuratorem jej ustanowiono Jacka 
Kaspruka z Woroniak.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 25 kwietnia 1906.

L cz. L. IV 2/6 (5) (4837)
Za chorą na umyśle uznano Surę Beilę 

Braksmajer w Wysuczce.
Kuratorem jej ustanowiono Altera 

Sohwalba w Wysuczce.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszczów, dnia 4 kwietnia 1906.

L. cz. P. IV 70 6 (6) (4888)
,Za marnotrawną uznano Todoske Bur- 

dej w Bilczu.
Koratorem jej ustanowiono Matija Ma- 

twijczuka w Bilczu.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszczów, dnia 7 lutego 1906.

L. cz. P. IV 39/6 (5) (4839)
Za marnotrawcę uznano Michała My- 

kietyna w Łanowcach,
Kuratorem jego ustanowiono Hryńka 

Żarego w Łanowcach.
C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Borszczów, dnia 5 marca 1906.

L. cz. P. III 63 6 (5) (4849)
Za chorą na umyśle uznano Paraśkę 

Kostiuk 2 śl. Bejko w Skale.
Kuratorem dla niej ustanowiono Mi­

chała Kośtiuka w Skale.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział Ul. 
Borszczów, dnia 27 lutego 1906.

L. cz. P. III 61 6 (13) (4841)
Za umysłowo chorego uznano Iwana

Wowczuk w Skale.
Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 

Wowczuka rolnika w Skale.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 27 lutego 1906.

L. cz. P. IV 98,6 (12) (4854)
Za umysłowo chorą uznano Helenę

Skórską w Pezepelnikaeh.
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Skór- 

skiego w Perepelnikaeh.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 5 maja 1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. czyn. V. i V II I21 0 4 (393). (4798 3 - 3 )

0. k. sąd obwodowy w Tarnopolu za­
wiadamia, że w sprawie karnej Dymitra 
Ostrowskiego false Sehalza i Szula Uschera 
Bassa o zbrodnię kradzieży przechowane są 
w e. k. Urzędzie podatkowym w Tarnopolu 
jako depozytowym:

gotówka 576 kor. i 7959 kor. 34 hal., 
dwa srebrne lichtarze ze srebrnemi

nasadami,
złoty damski zegarek w podwójnej ko- 

wercie z 6 raucikami nr. 345 ze złotym
damskim łańcuszkiem z wisiorkiem w kształ­
cie serca z kotwicą i 3 rautami,

para złotych kulczyków z opalami, 
para kulczyków dyamentowych, 
pięć sznurków pereł na białej wstążce, 
pięć sznurków pereł na kolorowej

wstążce,
jedna złota broszka, 
trzy pierścienie każdy z jednym wię­

kszym i ośmioma małymi rautami.
zegarek złoty o podwójnym łańcuszku 

złotym,
pierścionek złoty z literami S. S. ze 

skórzanym portfelem, których pewność po­
siadania ich przez podsąduycb została po 
myśli § 378 p. k. przez tut, sąd za niewia­
rygodną uznaną.

Wzywa się zatem po myśli § 376 p. 
k. niewiadomych właścicieli powyższych
efektów, aby wt przeciągu jednego roku licząc 
od dnia trzeciego ogłoszenia tegoż edyktu 
zgłosili się w tut. sądzie i swe prawo wła­
sności wykazali.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VIII. 
Tarnopol, dnia 8 czerwca 1906.

L. cz. C. I. 226/6 (1) _  ̂ (4869)
Przeciw Józefowi Bieleń, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Sanoku przez 
Maryę Myznar pozew o zapłatę sumy 652 
koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na 28 czerwca 1906 godz 10 przed 
połud. biuro Nr. 36.

Celem strzeżenia praw Józefa Bielenia 
ustanawia się pana Bośniackiego odwokata w 
Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt

i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sanok, dnia 5 czerwca 1906.

L. 79.473.
O b w i e s z c z e n i e .

Ze względu na obecny stan zarazy pyska 
i racic w kraju c. k. Namiestnictwo, znosząc 
swe obwieszczenie z 25. maja 1906 1,67.512, 
zarządza na podstawie §§ 3, 20 i 26 u- 
stawy z 29. lutego 1880 (Ds. p. p. L. 35) 
i rozporządzenia wykonawczego z 12 kwie­
tnia 1880 (Dz. u. p. Ł. 36) aż do odwoła­
nia co następuje:

I.

Oclem powstrzymania dalszego rozwle 
czenia się zarazy i rychłego jej stłumienia 
ustanawia się zapowietrzone przestrzenie, obej­
mujące następujące gminy z przysiółkami 
i obszary dworskie :

a) w powiecie politycznym Bóbrka: 
Bryńce zagorne, Hucisko, Suchodół;

b) W powiecie politycznym Brody: 
Baryłów, Chmielno, Łopatyn, Rudenko ru ­
skie, Rudenko ladzkie, Toporów, Trójca;

c) W powiecie politycznym Droho­
bycz : Radelicz ;

d) W powiecie politycznym Gródek: 
Dąbrowica, Jaśniska, Lubień mały, Lubień 
wielki, Łozina, Porzecze Lubieńskie, Roki­
tno, Stawczany, Zawidowice, Zaszkowice ;

e) powiecie politycznym Kamionka: 
Czanysz, Dobrotwór, Kulików, Majdan sta­
ry, Manastyrek, Mukanie, Niwiće, Ńiemiłów, 
Ohladów, , Oplueko, Peratyn, Radziechów, 
Sienków, Srodopolce, Stryhanka, Wolica ba­
rytowa ;

f) Król. stoł. miasto Lwów;
g) W powiecie politycznym Lwów;

Barszczowice, Biłohorszcze, Borki domini­
kańskie, Borki janowskie, Bródki, Chrusno 
nowe, Chrusno stare, Czerkasy, Dmytrze, Do­
brzany, Dornfeld, Dublany, Einsiedel, Pal- 
kenstein, Glinna, Głuchowiec, Grzęda, Grzy- 
bowice, Hodowiee, Hołosko małe, Hołosko 
wielkie, lloniatycze, Horbacze, Huinieniec, 
Jaryezów nowy, Jaryczów stary, Jastrzęb- 
ków, Kahujów, Kamienopol, Kleparów, Ko- 
zielniki, Krasów, Kulparków, Krzywczyce, 
Laszki murowane, Lesienice, Leśniowice, Lin 
denfeld, Lubiana, Łany, Malechów, Maiicz- 
kowice, Mikłaszów, Miłoszowice, Mostki, 
Nawarva, Nagórzany, Nikonkowice, Ostrów, 
Piaski, Pikułowice, Podborce, Podsadki, Pod- 
liski małe, Polana, Polanka, Popielany, Por- 
szna, Prusy, Pustomyty, Reiehenbach, Re- 
menów, Rosenberg, Rudańce, Rzęsna polska, 
Serdyca, Sichów, Sieciechów, Siemianówka, 
Skniłów, Skniłówek, Sokolniki, Sroki lwow­
skie, Sroki szczerzeckie, Stroniatyn, Sygniów- 
ka, Szczerzec, Weinbergen, Werbiż, Winni- 
ki, Wisłoboki, Zagródki, Zamarstynów, Za- 
pytów, Zarudce, Zboiska, Zniesienie, Żubrza, 
Żydatycze;

h) W powiecie politycznym Prze­
myślany: Gliniany, Jaktorów, Krzywice, 
Kurowice, Lahodów, Podhajczyki, Połtew, 
Przegnojów, Rozworzany, Słowita, Unter- 
walden, Zadwórze, Zamoście i Zoniów;

i) W powiecie politycznym Rudki: 
Andryanów, Buczały, Burcze, Chłopy, Czuło- 
wice, Horożanna^ mała, Horożanna wiel­
ka, Jakimczyce, Kataryniee, Kołodruby, Ko- 
marno, Nowosiółki oparskie, Porzecze, Ru- 
mno, Ryczyeków. Tatarynów;

j) W powiecie politycznym Sokal: 
Bełz, Bendiucha, Bezejów, Boratyn, Dobra- 
czyn, Głuchów, Jastrzębica, Kłusów, Korczyn, 
Krystynopol, Madziarki, Moszków, Nuśmice, 
Nowy dwór, Ostrów, Parehacz, Piwowszczy- 
zna, Poturzyca, Poździmierz, Sawczyn, Sie- 
ńeezów, S:ielec, Szmitkówr, Tartaków mia­
sto, Tartaków wieś, Tartakowiec, Waniów, 
Waręż miasto, Waręż wieś, Wolica komaro­
wa, Wołświn, Zawisznia, Zubków, Żabcze, 
Żużel;

k) w Dowiecie politycznym Tłumacz:
Babianka, Bohorodyczyn, Bortniki, Ozarno- 
łoźce, Grabież, Hołosków, Hostów, Hryniow- 
ee, Konstantynówka, Korolówka, Krasiłów- 
ra, Neudorf, Ottynia, Przybyłów, Strupków, 
Targowica, Tarnawica polna, Ukorniki i Za- 
krzewce;

1) w po necie politycznym Złoczów:
Bałuezyn, Bortków.

ł) Wpowiecie politycznym Żółkiew:
Artasów, Batiatycze, Błyszczywody, Borowe, 
Dalnicz, Dzibułki, Glińsko, Hrebeńee, Kło- 
dno, Kłodzienko, Kulików, Kupiczwola, Li- 
pina, Mohylanr, Mosty wielkie, Nadycze, 
Nahorce, Polany, Rekliniec, Różanka, Skwa- 
rzawa stara, Soposzyn, Sulimów, Strzeinień, 
Udnów, Wieżowa, Wola wysocka, Wola żół- 
taniecka, Zameczek, Zubowmosty, Zwertów, 
Żółkiew, Żółtańce ;

m) W powiecie politycznym Żyda­
czów : Brzezina,, Czernica, Demnia. Demen- 
ka poddniestrzańska, Drohowyże, Iłów, Ki- 
jowiee, Krupsko, Malecbów, Mikołajów, Na- 
dyatycze, Piaseczna, Rozdół, Rozwadów, 
Stulsko, Trośeianiec, Uście, Weryń, Wola 
wielka.

Te obszary są zamknięte do wprowa­
dzania, przeprowadzania i wyprowadzania 
żywych zwierząt racicowych (bydła rogatego 
owiec, kóz, świń) bez różnicy wieku.

W tych obszarach zamkniętych wzbro­
nione jest:

1. Odbywanie targów, wystaw na zwie­
rzęta racicowe (bydło rogate, owce, kozy i 
świnie).

2. Ładowanie i wyładowywanie zwie­
rząt racicowych na stacyach kolejowych Bar­
szczowice, Bełz, Ko marno - Buczały, Krysty­
nopol, Kulików, Mikołajów, Ottynia, Szeze- 
rzec, Zadwórze, Żółkiew, oraz ładowania 
tych zwierząt na stacyi kolejowej Lwów- 
Podzamcze - rzeźnia. Wyładowywanie zwie­
rząt rzeźnych na tej ostatniej stacyi jest 
dozwolone.

Przewóz zwierząt racicowych przez 
zamknięte obszary dozwolony jest wyłą-zn e 
koleją i to bez przeładowania.

Obrót wewnętrzny w obszarach zam­
kniętych dozwolony jest o tyle, o ile właści­
we starostwa z powodu wybuchu za a ’-y w 
pewnych miejscowościach nie wydały specjal­
nych zarządzeń ograniczających.

Starostwa w Bóbrce, Brodach, Droho­
byczu, Gródku, Kamionce, Lwowie, Przemy­
ślanach, Rudkach, Sokalu, Tłumaczu, Zło­
czowie, Żółkwi i Zydaezowio upoważnio­
ne są udzielać, w wypadkach uwzględnię 
nia godnych, pozwoleń na przywóz zwie­
rząt racicowych celem aprowizacji miejsc 
konsumcyjnych rejonu zamkniętego na na­
tychmiastową rzeź, przy zachowaniu przepi­
sów ogólnych o ruchu tych zwierząt i przy 
zarządzeniu właśc wych środków ostrożności.

Wprowadzanie zwierząt racicowych 
celem aprowizacyi miasta Lwowa dozwo­
lone jest tylko koleją żelazną do stacyi 
Lwów-Podsamcze-rzeźnia, gdzie zwierzę­
ta mają być wyładowywane na rampie 
kontumacyjnej.

Sprzedaż tych zwierząt, które po za 
obręb rzeźni nie mogą być wyprowadzane, 
lecz muszą być w ciągu pięciu dni wybite, 
odbywać się może każdego dnia wyłącznie 
na placu obok oddziału kontumacyjnego rze­
źni, pod ścisłym dozorem weterynarno-poli- 
cyjnym i przy zachowaniu ostrożności, za­
pobiegających ewentualnemu rozwleczeniu za­
razy.

II.

W sprawie wywozu zwierząt racico­
wych z niezamkniętych obszarów Galicyi 
poza granice kraju postanawia się:

Wywóz bydła rogatego, owiec i kó*.
1. Bydło rogate, owce i kozy z wolnych 

od zarazy i nie zamkniętych gmin i obsza­
rów dworskich powiatów politycznych : Bóbr­
ka, Bohorodczany, Borszczów, Brody, Brze- 
żany, Buczaez, Cieszanów, Czortków, Dolina, 
Drohobycz, Gródek, Ilorodenka, Husiatyn, 
Jaworów , Kałusz , Kamionka strumiło- 
w a , Kołomyja, Kosów, Lwów powiat, 
Lsko, Mościska, Nadwórna. Peceniżyn, 
Podhajce, Przemyślany, Rawa, Rohatyn, 
Rudki, Sambor, Skałat, Sniatyn, Sokal, Sta­
nisławów, Stary Sambor, Stryj, Tarnopol, 
Tłumacz, Trembowla, Turka, Zaleszczyki, 
Zba-aż, Zborów, Złoczów, Żółkiew i Żyda- 
c-zów wolno przy zachowaniu obowiązujących 
w tej mierze przepisów, wywozić do innych 
krajów koronnych:

a) na natychmiastową rzeź bez ogra­
niczenia ;

b) na wolne targi pod warunkiem, że 
przed wyprowadzeniem zwierząt z miejsca 
pochodzenia weterynarz urzędowy sprawdzi 
każdym razem^ niepodejrzatiy stan zdrowia 
wszystkich zwierząt racicowych w tej miej­
scowości (gminie i ob. dworskim) i uwido­
czni to na paszportach, oraz że zwierzęta
przeznaczone do transportu bedą bezpośre­
dnio po tein zbadaniu odstawione do stacyi 
kolejowej pod konwojem i tam natychmiast 
załadowane.

Koszta 1 adan:a zwierząt w miejscu po 
chodzenia i koszta odkonwojowania zwierząt, 
przeznaczonych do transportu pono uć ma 
strona.

2. Przepisy, tyczące się wywozu bydła 
rogatego o w i e c  i kóz z innych powiatów 
politycznych oraz miasta Krakowa do kró­
lestw i krajów zastąpionych w Radzie Pań­
stwa pozostają niezmienione.

3. W celu zapobieżenia zawleczeniu za­
razy pyska i racic do państwa niemieckiego 
i utrzymania wolnego eksportu do tego pań­
stwa stosownie do obwieszczeń z 28. lute­
go, 1902 L. 22.805, 80 marca 1904 1.12.024 
i rozporządzenia z 3 kwietnia 1906 1. 40.-550 
i oraz obwieszczenia z 22 kwietnia 1906 1. 
47.709 postanawia się, że z powiatów poli­
tycznych : Bóbrka, Bohorodczany Borszczów, 
Brody. Brzeż.my, Buczaez, Cieszanów, Czort­
ków, Dolina, Drohobycz, Gródek, Horoden- 
ka, Husiatyn, Jaworów, Kałusz, Kamionka 
strumiłowa, Kołomyja, Kosów, Lwów powiat, 
Lisko, Mościska, Nadwórna, Peczeniżyn, Pod­
hajce, Przemyślany, Rawa, Rohatyn, Rudki, 
Sambor, Skałat , Sniatyn, Sokal, Stanisła­
wów, Stary Sambor, Stryj, Tarnopol, Tłu­
macz, Trembowla, Turka, Zaleszczyki, Zbaraż, 
Zborów, Złoczów, Żółkiew i Żydaczów wolno

wywozić bydło rogate do Niemiec tylko za 
specyalnem pozwoleniem c. k. Namiestni­
ctwa.

Wyjątek stanowi bydło rogate z wymie­
nionych powiatów dopóki w nich nie p a ­
nuje zaraza płucna lub pyska i racic wpro­
wadzone do oddziału centralnej targowicy 
bydlęcej w Krakowie na bydło przeznaczo­
ne do państwa niemieckiego, którego wy­
wóz z tego oddziału targowicy do Niemiec 
odbywać się może bez specyaluego pozwo­
lenia c. k. Namiestnictwa, jeżeli zachowano 
warunki konwencyi weterynaryjnej z Niem­
cami ogłoszonej w Dz. p. p. Nr. 25 ex 
1906 i postanowienia reskryptów7 z 2. marca 
1902 1. 22.805 30. marca 1904 1. 12.024, 
3 i 22 kwietnia 1906 1 40.550 i 47.709, 
tudzież, jeżeli przed wysłaniem na targowi­
cę weterynarz urzędowy sprawdzi na koszt 
strony niepodejrżany stan zdrowia wszyst­
kich zwierząt racicowych w miejscu pocho­
dzenia (gminie i obszarze dworskim), bydło 
przeznaczone do transportu stosownie po­
znaczy, umieści w zupełnem odosobnieniu 
od innych zwierząt racicowych i postawi 
pod strażą w 5-duiową obserwacyę, a po jej 
upływie i ponownem stwierdzeniu przez we­
terynarza urzędowego niepodejrzanego stanu 
zdrowia, obserwowane zwierzęta będą odsta­
wione pod konwojem do najbliższej stacyi 
kolejowej i tam bezzwłocznie załadowane 
przy zachowaniu obowiązujących w tej mie­
rze przepisów.

Na paszportach takich transportów n a ­
leży podać dzień i wynik badania zwierząt, 
ich znaki, datę rozpoczęcia i ukończenia 
obserwacyi oraz okoliczność, że zwierzęta 
pochodzą z politycznych powiatów wolnych 
od zarazy płucnej oraz pyska i racic i mają 
być wprowadzone do oddziału targowicy 
krakowskiej , przeznaczonego na bydło do 
Niemiec.

Z innych p wiatów politycznych oraz 
z miasta KrakowTa wolno , dopóki w 
nich niepanuje zaraza płucna lub py­
ska i racie, wywozić i nadal bydło roga­
te do Niemi-c przy zachowaniu obowiązują­
cych w tej mierze przmisów pod wamnkiem, 
że przed wyprowadzeniem zwierząt z miejsca 
pochodzenia weterynarz urzędowy sprawdzi 
każdym razem niepodejrzany stan zdrowia 
wszystkich zwierząt racicowych w tej miej­
scowości i uwidoczni to na paszpor­
tach, oraz, że zw erzęta, przeznaczone do 
transportu będą bezpośrednio po tern zba­
daniu odslawione do stacji nadawczej pod 
konwojem i tam natychmiast załadowane 
przy zachowaniu obowiązujących w tej mie­
rze przepisów.

Wywóz świń.

a) Z wolnych od zarazy i niezamknię­
tych miejscowości powiatów politycznych: 
Biała, Bochnia, Brzesko, Chrzanów, Dąbro­
wa, Gorlice, Grybów, Jasło, Kraków po­
wiat i miasto, Krosno, Limanowa, Mielec, My­
ślenice, Nowy Sącz, Nowy Targ, Pilzno, Pod­
górze, Ropczyce, Tarnów, Wadowice, Wie­
liczka i Żywiec można i nadal wyprowa­
dzać do innych krajów świnie rzeźne, uży­
tkowe i hodowlane, pod warunkami przy­
toczonymi w punktach I. i III, obwieszczenia 
z 27. lutego 1904 1. 26.421.

b) Z wolnych od zarazy i niezamkniętych 
miejscowości powiatów politycznych: Brzo­
zów, Dobromil, Jarosław, Kolbuszowa, Łań­
cut, Nisko, Przemyśl, Przeworsk, Rzeszów, 
Sanok, Strzyżów i Tarnobrzeg wolno świ­
nie rzeźne wyprowadzać tylko na rzeź do 
miejscowości i na warunkach wymienionych 
w punkcie II. obwieszczenia 27. lutego 1904
1. 26 421.

c) Z wolnych od zarazy i niezamknię­
tych miejscowości powiatów politycznych: 
Bóbrka, Bohorodczany, Bursz -zów, Brody, 
Brzeźany, Buczaez, Cieszanów, Czortków, Do­
lina, Drohobycz, Gródek, Horodenka, Hu­
siatyn, Jaworów, Katusz, Kamionka strumi­
łowa, Kołomyja, Kosów, Lisko, Lwów, Mo­
ściska, Nadwórna, Peczeniżyn, Podhajce, 
Przemyślany, Rawa ruska, Rohatyn. Rudki, 
Sambor, Skrłat, Soiatyn, Sokal, Stanisła 
wów, Stary Sambor, Stryj, Tarnopol, Tłu­
macz, Trembowla, Turka. Zaleszczyki, Zba­
raż, Zborów, Złoczów, Żółkiew i Żydaczów 
można świnie rzeźne wyprowadzać:

<xj tylko na natychmiastową rzeź do 
rzeźni publicznych miejscowości wymienio­
nych w obwieszczeniu z 27. lutego 1904 1. 
26.421 pod literą „A“, oraz do rzeźui w 
Bognminie (Ode.rb rg), Donawitz, Switawie 
[Zwittau (Morawa)] i Wiedniu ;

?>) do miejscowości zaś i na warun­
kach wymienionych w punkcie II. obwie­
szczenia z 27. lutego 1904 1. 26.421, jeżeli 
wszystkie świnie przeznaczone do wywozu 
będą bezpośrednio przed wpędzeniem do 
chlewów spędowych uznane przez wetery­
narza za niepodejrzane, przy wpędzie do 
chlewów, w których mają pozostawać przez 
48 godzin w śeisłem odosobnieniu, stoso­
wnie poznaczone, a po upływie tego cza­
su okażą się przy ponownem badaniu wete- 
rynarskiem niepodejrzane.

Okoliczność, że świnie były przez 48 
godzin pod nadzorem weteryuarskim, oraz
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dzień i godzinę wpuszczenia do chlewów j 
spędowych jakoteż wypędzenia z chlewów 
ma weterynarz zawsze uwidocznić na pasz­
porcie okładkowym.

Świnie nabyte sposobem tak zwa­
nym domokrążnym nie mogą być dopu­
szczone do obrotu handlowego, a miano­
wicie do transportu koleją (obw. c. k. 
Nam. z 27. marca 1903 1. 24 902).

Na paszporcie okładkowym transportu 
zwierząt racicowych, przeznaczonych do wy­
wozu poza granice kraju winien weterynarz 
wykonujący oględziny podać numer wagonu 
oraz zanotować, że zwierzęta przeznaczone 
są na natychmiastową rzeź (zur sofortigen 
Sehlachtung) względnie na wolny targ (auf 
freien Markt).

Obwieszczenie niniejsze nie narusza w 
niczem przepisów normujących obrót zwie 
rzętami racicowemi wewnątrz kraju.

Przekroczenia tego rozporządzenia któ­
re wchodzi w wykonanie dnia 4 czerwca 
1906 karane będa według § 45 ustawy z dnia 
24. maja 1882 (Dz. p. p. Nr. 51).

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 21 czerwca 1906.

rozprawę na dzień 28 czerwca 1906 b. r. o 
godz. 9 przed połud. biuro Nr. 25.

Celem strzeżenia praw tegoż nieobecne­
go ustanawia się pana adw. dr. Hołubowi- 
cza w Tarnopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie te­
goż nieobecnego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd, obwodowy, Oddział VII.
Tarnopol, dnia 13 czerwca 1906.

L. cz. C. III. 166/6 (2) (4810)
Przeciw Pawłowi Ciurli, którego miej­

sce jest nieznane, wniesionym został do tu­
tejszego sądu przez Franciszka Ciurlę i spin. 
pozew o uznanie własności 1/20 części re ­
alności Iwh. 360 gm. Radziechowy i t. d.

Na podstawie pozwu audyencya do 
ustnej rozprawy na dzień 10 lipea 1906 wy­
znaczoną została.

Celem strzeżenia praw pozwanego P a­
wła Ciurli ustanawia się pana dra Brodera 
adwokata w Żywcu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żywiec, dnia 9 czerwca 1906.

L. cz. C. II 287/6 (1) (4838)
Przeciw Łeśkowi Poluha synowi Iwana, 

którego miejsce pobytu jest nieznane wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego, 
Odd. II w Samborze przez Annę Minko z 
Waniowie pozew o ustąpienie się z posiada­
nia pgr. 878/111 w Waniowicach.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 11 lipca 1906 o godzinie 
8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Hamermana adw. kraj. 
w Samborze kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sambor, dnia 2 czerwca 1906.

L. cz. C. I 257,6 (1) _ (4872)
Przeciw nieobecnemu Selmanowi Fried- 

mann przedtem w Boryni wniósł Dawid 
Friedmann kupiec w Boryni pozew o unie­
ważnienie darowizny. Ustna rozprawa odbę­
dzie się 11 lipca 1906 godz. 8 rano w biu­
rze Nr. 1.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Wolf Steinberg w Bo­
ryni będzie go zastępował, dopóki się w są­
dzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Borynia, dnia 7 czerwca 1906,

L. cz. E. 296/6 (4) _ (4875)
P. Szymonowi i Esterze Seglom w egze­

kucyjnej sprawie toczącej się prźed c. k. są­
dem powiatowem w Lutowiskach przeciw po­
wyższym o 796 kor. 985 kor. 20 hal. 976 
kor. 993 kor. 44 hal. i 634 kor. 50 hal. zpn. 
ma być doręczoną uchwała z dnia 26 maja 
1906 liczba czynności E. 296 6, (1) którą do­
zwolono na rzecz Izaka Herza rozmaitych 
kroków egzekucyjnych przeciw Szymonowi 
i Esterze Seglom.

Ponieważ niewiadomo gdzie ciż pfz,e' 
bywają, ustanawia się im w celu strzeżenia 
ich praw, kuratora w osobie pana D a w id a  
Weinfelda kupca w Lutowiskach.

Tenże kurator zastępywać będzie Szy­
mona i Esterę Seglów w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

O. k. Śąd powiatowy, Oddział 11-
Lutowiska, dnia 6 czerw ca  19Jo.

znanie i intabulacyę prawa własności do zagubionej policy asekuracyjnej Nr. 202.790 
ciała tabularnego whl. 192 gkat. Tarnopol, j wedle tabeli D. przez pierwsze węgierskie 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną j powszechne Towarzystwo asekuracyjne (Er-
ste Ungarische allgemeine Assecuranz Ge 
seilschaft) w Budapeszcie z datą Budapeszt 8 
listopada 1900, opatrzone podpisami „Ormo- 
dy“, „Jency“, „Dr. IIavass“ wystawioną^a 
wedle brzmienia której ubezpieczony Jakób 
Ozyasz 2 im. Aleksandrowicz zobowiązał się 
płacić, przez lat 16, t .j .  od 3 listopada 1900 
roku do 3 maja 1916 r. do rzeczonego To­
warzystwa premię asekuracyjną w rocznej 
wysokości 625 koron 94 h., w ratach pół­
rocznych po 827 koron 28 hal. z góry pła­
tnych 1 listopada i 1 maja każdego roku i 
to tylko przez czas swego życia, ostatnią 
premię półroczną w dniu 8 maja 1916 ro­
ku, w zamian za co, pierwsze węgierskie po­
wszechne Towarzystwo asekuracyjne przy­
jęło na siebie zobowiązanie wypłacić ubez­
pieczonemu p. Jakóbowi Ozyaszowi Alesan- 
drowiczowi na wypadek dożycia jego 8 li­
stopada 1916 r. do rąk tegoż, zaś na wypadek 
jego wcześniejszej śmierci zaraz, jego żonie 
albo oddawcy policy kwotę 10.000 koron w 
gotówce.

Posiadacza opisanej powyższej poli­
cy asekuracyjnej Nr. 202.790 wzywa się, 
by w przeciągu jednego roku zgłosił się ze 
swojemi prawami, gdyż po upływie oznaczo­
nego czasokresu wspomniana polica za u- 
morzoną i skutków pozbawioną, a prawa 
jego za nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

L. cz. C. I 150/6 (1) _ ; (4880 1 - 8 )
Przeciw Salamonowi Jakóbowi Eichen- 

stein, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k.sądu powiatowe­
go w Żydaezowie przez Altera Spiegel w Ży- 
daćzowie pozew o prawo własności 6 10 czę­
ści ciała hip. objętego whl. 827 gminy Ży- 
daczów.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 28 czerwca 1906 godz. 9 
przed południem w sali rozpra w sądu tutej­
szego.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Kazimierza Abgarowicza c. k. 
notaryusza w Żydaczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żydaczów, dnia 29 maja 1906.

Spadki.
L. (4790 8 - 3 )cz. A. 58,6 (3)

E d y k t
z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców.

C. k. sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
zawiadamia, że w dniu 18 stycznia 1906 
w Kopyczyńcach zmarł Filip Angielski false 
Niedzielski bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku 
z jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia 
podnieść zamierzają, aby w przeciągu jedne­
go roku, licząc od dnia niżej podanego swe 
prawa dziedziczenia w tutejszym sądzie zgło­
sili i wykazując takowe wnieśli oświadcze­
nie co do spadku, w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego dr. Pohrille ku­
ratorem ustanowiono, będzie przeprowa­
dzony z tymi i tym przyznany, którzy się 
do niego zgłoszą i swe prawa dziedziczenia 
wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, lub 
■w razie gdyby do spadku nikt się nie zgło­
sił, cały spadek przypadnie Państwu, jako 
bezdziedziczny.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kopyczyńce, dnia 18 maja 1906.

L. Cz. A. III. 311/5 (10) (4806 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w P o d h a je a c k  

wzywa niewiadomą z miejsca pobytu Martę 
Hańczar, aby w przeciągu roku licząc od 
daty tego _ edyktu zgłosiła się w sądzie i 
wniosła oświadczenie do spadku po zmar­
łym w Mondzclówce dnia 20 września 1899 
śp, Fediu Hańczarze, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy przeprowa­
dzonym ze zgłaszającymi się spadkobierca- 

i ustanowionym d la ń  kuratorem Mikoła­
jem Rybakiem z Mondzelówki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Podhajce, dnia 28 listopada 1905.

Jasło, dnia 81 maja 1906.

L. cz. T. V. 5/6 (1) (4755 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie Od­

dział V. wzywa edyktem posiadacza książe­
czki wkładkowej Banku ludowego w Rzeszo­
wie Nr. 109, na 50; koron opiewającej na 
imię i nazwisko Maryanny Ferenc wysta­
wionej, aby tę książeczkę wkładkową w prze­
ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni, li­
cząc od dnia ostatniego ogłoszenia niniej­
szego edyktu w Gazecie Lwowskiej w tutej­
szym sądzie złożył, lub prawa swe do ta ­
kowej wykazał, gdyż po bezskutecznym u- 
pływie tego terminu wyż wymieniona ksią­
żeczka na ponowne żądanie podającego za 
nieważną i mocy prawnej pozbawioną uzna­
ną będzie.

Zarazem poleca się Dyrekcyi Banku 
ludowego w Rzeszowie, aby wdrożenie po­
stępowania amortyzacyjnego co do tej ksią­
żeczki wkładkowej w odnośnych księgach 
zanotować poleciła.

Rzeszów, dnia 25 maja 1906.

zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Śąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 9 szerwca 1906.

L. cz. T. II. 3/6 (1) (4658 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

■ ,Na wniosek Lesera Rosshandlera kupca 
w Krośnie wdraża się postępowanie celem 
ainortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego wekslu z daty Dukla 14 sier­
pnia 1900 na 3 miesiące od daty płatnego 
przez Lipę Kohna akceptowanego, a przez 
Laję Kohn wystawionego i żyrowanego na 
400 kor. opiewającego.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wamiw ciągu 45dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Jasło, dnia 30 maja 1906.

L. cz. T. 38 6 (1) (4885 1 - 3 )
Wdrożenie postępowanie amortyzacyjnego.

Na wniosek Jana Turskiego prow. wo­
źnego pocztowego w Nowym Sączu wdraża 
się postępowanie celem ainortyzacyi rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionego losu 
miasta Krakowa Nr. 29.359, który w dniu 
2 styczuia 1906 wylosowany został z wy­
graną 60 kor.

Posiadacza powyższego losu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w przeciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 
dni od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejący u- 
znany zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 12 czerwca 1906.

L. cz. A. 226/4 (11) (4843 1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Ckodorowie 

podaje do wiadomości, że Machia Walik 
zmarła dnia 31 października 1894 w Brzo- 
zdacach bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli.

Gdy powołanego z ustawy do dziedzi­
czenia Jossla Walika miejsce nobvtn nip iest 
znanem, wzywa się go, aby w przeciągu 
roku, ucząc od daty tego edyktu, zgłosił 
sie w sądzie i wniósł oświadczenie do spad- 
ku gdyż w przeciwnym razie zostanie prze­
wód spadkowy przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się spadkobiercami i z ustanowionym 
dlań kuratorem, adwokatem drem Emanue­
lem Brillem w Chodorowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ohodorów, dnia 31 maja 1906.

Am ortyzacyB.
L. cz, Nc I. 500/6 (2). (4710 3 - 3 )

Na wniosek Jakóba Ozyasza 2 im. Ale­
ksandrowicza, dzierżawcy prawa propinacyi

 ___ .£_. ł _ , w Jaśle , wdraża się postępowanie celem
polu przez ChaWa" Wechslera pozew o u - ! amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę

L. cz. T. 35/6 (2) (4657 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Samuela Horowitza wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi na­
stępującego rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego wekslu wystawionego przez J a ­
kóba Ariana, zaakceptowanego przez Samuela 
Horowitza, na kwotę 600 koron opiewają­
cego niezaopatrzonego ani datą wystawienia 
ani też terminem płatności.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa­
mi w ciągu 45 dni, od dnia ogłoszenia edy­
ktu, w przeciwnym bowiem razie p° upły* 
wie powyższego czasokresu tenże za nie- 
lstniejący uznany zostanie.

O- k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 30 maja 1906.

L. cz. T. 8 6 (4) (4707 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Berty Flirst z Przemyśla 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawczy- 
nię zagubionej książeczki wkładkowej kasy 
oszczędności miasta Przemyśla nr. 37.161 

na imię Berta Ftirst wystawionej, a na kwotę 
106 kor. 50 hal. opiewającej. _

Posiadacza powyzszoj książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ostatniego ogłoszenia w gazecie 
urzędowej licząc, w przeciwnym bowiem ra-

osu Josziw L. 6217/21 
wa. i losu tytoniu (Tabaklos) Nr. 
na 10 franków z dnia 5 kwietnia

L. cz. T. 6/6 (2) (4706 1 - 3 )
O. k. sąd obwodowy w Kołomyi wzy­

wa posiadacza włoskiego losu Krzyża Nr. 
7795 31 na 25 lirów, losu Baziliea Nr. 
5087/63 na 5 zł. wa. 
na 2 zł,
8781/55
1906 L. cz. T. 6 6 (1), by do trzech lat od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w Gaze­
cie urzędowej rzeczone lesy w tut. sądzie 
zgłosił i przedłożył tem pewniej, ile że po 
bezskutecznym upływie tego czasokresu losy 
te za umorzone i pozbawione mocy prawnej 
będą uznane.

O, k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 22 maja 1906.

L. cz. T. 83/6 (1) (4747 1—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Józefa Krausa wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
zaginionej książeczki gal. Kasy oszczędności 
Nr. 80.512 na kwotę 200 kor. i na nazwi­
sko Józef Kraus opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w przeciągu 6 miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po bezsku­
tecznym upływie zakreślonego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 12 maja 1906.

L. cz. T. 1/6 (8) (4866 1—3)
C. k. sąd krajowy cywilny Oddział VI. 

w Krakowie wzywa każdego, ktoby jakąkol­
wiek miał wiadomość o Władysławie Janie 
dwojga imion Potekanowiczu, urodzonym 
w Przemyślu 29 grudnia 1845 roku, po któ­
rym od roku 1871, t. j. od czasu wyjazdu 
z Bochni wszelki ślad zaginął, aby takowej 
bądź tutejszemu sądowi, bądź też ustanowio­
nemu dla strzeżenia praw jego w osobie 
adwokata dra Dadleza w Krakowie kurato­
rowi najpóźniej do dnia 15 lipca 1907 
udzielił.

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 5 czerwca 1906.

r.,

Doniesienia prywatne.

F 1 Ł 1 P  P O S C H I N G E R

L. cz. O. VII 369/6 (1) . , (4870)
Przeciw Janklowi W illuer, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatodowego w Tarno-

" b r o n i  
w  F e r i a c h  ( R a r y n t j a )

odznaczona wielu wyszczególnieniami i meda­
lami, jakoteż złotym krzyżem zasługi z koro­
ną, poleca znakomicie wyrobioną bron, ostrze­
laną w c. k. zakładzie probierczym po zniżonej 
ceaie. — Za dokładną robotę i dobre strzały 

ręczy. — Cenniki bezpłatnie.



Z a m k n i ę c ie
Towarzystwa Wzajemnych

działu ogniowego
za czas od 1. Stycznia 1905 roku

Rachunek bilansu z działu ogniowego
Stan czyniły.

1
---- -------- ---------------------------------------------------------

D zia ł ogn iow y  i grad ow y
E i i e m

P r z y p a d a n a  d z i a ł

■ o g n io w j gradów ]f

Kor. h. Kor. h. Kor. h. Kor. h.

I. Stan kasy z dniem 31 grudnia 1905 ................................................................. 286.750 1.1 286.750 11

II. Rozporządzalne należytości w instytucyach kredytowych i kasach oszczędności:
•

a) W dziale ogniow ym ................................................................................
b) „ grad o w y m ..................................................................................................

2,098.175
24.395

65
78 2,122.571 43 2,098.175 65 24.395 78

III. Realności:

W dziale ogniowym : w K r a k o w i e .......................................................................
we L w o w i e .......................................................................
w R z e s z o w i e .......................................................................
w C z e r n i o w c a c h ..............................................................
w T a r n o p o l u .......................................................................
w P r z e m y ś l u ........................................................................
w S t a n i s ł a w o w i e ..............................................................

1,030.000
324.000
128.000
83.000
68.000

136.000
145.000

—

1,914.000 1,914.000

IV. Papiery wartościowe według kursu z 31. Grudnia 1905 r . :
!

1. W dziale ogn iow ym ................................................................................
Wartość kuponów b i e ż ą c y c h .....................................................  , . 18.667

73
47 6,850.081 20 6,850.081 20

2. W  dziale g radow ym .................................................................................
Wartość kuponów b i e ż ą c y c h ................................................................................

2,338.535
6.779

25
81 2,345.315 06 2,345.315 06

V. Weksle w portfelu:

1. W dziale ogniowym ................................................................ ......... .
„ g radow ym ................................................................................

207.510
125.756

69
32 333.267 01 207.510 69 125.756 32

VI. Salda czynne rachunków z Towarzystwami kontrasekuracyjnemi:

1. W dziale ogniowym ................................................................................................... 1,072.299 34 1,072.299 34

VII. Zaległości w agenturach i filiach (Salda czynne):

W dziale o g n i o w y m ................................................ ........ 2,059.031 83 2,059.031 33

VIII. Różni dłużnicy:

1. W dziale ogniowym:
a) Wydział k r a jo w y ................................................................
b) Udział w Towarzystwie Wzajemnego K r e d y t u ................................
c) Różni d ł u ż n i c y .........................................................................................

259.226
100.000

1,340.282

10

11 1,799.508 21 1,799.508 21

2. W dziale gradowym:
Różni d łu ż n ic y .................................................................................................. 558.405 91 558.405

Mi

91

Do przeniesienia . . . . 19,341 229 60 16,287.356 53 3,053.873 07
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r a e h f  M w
Ubezpieczeń w Krakowie
i gradowego
do 31. Grudnia. 1905 roku.

i gradowego z dniem 31. grudnia 1905 r.
Stan bierny.

...... - P r z y p a d a n a  d z i a ł
Dział ogniowy i gradowy

R a z e m ogniowj gradowj

Kor. h. Kor. h. Kor. h.
i

Kor. li.

I. Rezerwy zysków, kapitałów:

a) Fundusz rezerwowy w dziale o g n i o w y m ......................................................
b) * „ .. gradowym . . . . . .

0,738.658
2,315.043

62
54 9,048.697 16 6,733.653

260.077

220.566

62
75

38

2,315.043 54

t)  „ wyrównawczy w dziale ogniowym .....................................................
d) „ specyalny w dziale ogniowym . ....................................
e) •: „ „ gradowym ............................................

220.566
47.905

88
99

260.077

268.472

7o

37 47.905 99

i)  „ na różnicę kursu w dziale ogniowym . . . . . .
g) * >. „ “ „ „ g r a d o w y m ....................................

298.588
99.455

65
398.043 65 298.588 65 99.455 —

II. Rezerwa premii po potrąceniu k o n t r a s e k u r a e y i ..................................................... 3,144.577 63 3,144.577 63

Hf. Rezerwa na szkody nieuregulowane po potrąceniu kontrasekuraeyi:

a) w dziale ogniowym . ..............................................................
bj „ g ra d o w y m ..............................................................  . . .

740.411
5.897

88
70 746.309 08 640.411 38 5.897 70

IV.

y.

Fundusz e m e r y ta ln y ........................................................................................................

Salda bierne rachunków z towarzystwami kontrasekuracyjnenii:

2,249.078 41 2,249.078 41

a) w dziale o g n io w y m ..................................................................................................
b) » g ra d o w y m ..................................................................................................

852.836
189.511

56
97 542.348 53 352.836 56 189.511 97

VI. Różni wierzyciele:

a) w dziale ogniowym .
b) » g ra d o w y m ..................................................................................................

644.481
8.508

05
01 647.939 06 644.431 05 3.508 01

VII. 558.885 35 558 885 35

Do przeniesienia . . . . 17,864.428 99 15,203.106 78 2,661.322 21

»Gazeta Lwowska* Nr. 142 z dnia 23. czerwca 1906.



Stan czynny
Rachunek bilansu z działu ogniowego

12

1
Dział ogniowy i gradowy

R a z e m

P r z y p a d a  n a  d z i a ł

ogniowj! gradów y

Kor. h. Kor. h. Kor. h. Kor. h.

Z przeniesienia . . . . 10,841.229 60 16,287.356 53 8,053.873 07

IX. Wartość inwentarza po odpisaniu zużycia:

1. W dziale ogniowym..................................................................................................
2. „ g ra d o w y m ..................................................................................................

75.745
965 80 76.710 80 75.745 965 80

X. Efekta kaucyi a g e n t ó w ................................................................ ........ 558.885 35 558.885 35

19,976.825 75 16,921.986 88 3,054.838 87

Kraków, dnia 31. grudnia 1905.

D Y R E K C Y A :

j l  Garapich. 3g. 6łażevski. Paszkowski.

Naczelnik centralnego biura rachunkowego

12 najpiękniejszych utw orów  na fortepian
z a w i e r a j ą  w  k w a r t a l e  I .  r*. Ib .

Jłowości jtfuzyczne
Jedyny polski miesięcznik literacko-nutowy.

Prenum erata kwartalnie 1 rub. 2 5  kop., z przes. pocztow ą 1 rub. 5 0  kop. 
Zeszyt pojedyńczy 6 0  kop.

Treść zeszytów: Surzyński M. „Melodya" i „Krakowiak11. — Moszkowski M. „Szkice 
weneckie". — Aitken G. „Serenada". — Cipollone A. „Romans". — Cleve H, „Elegia". 
Ferrari-Wolf E. „Barkarola". — Rinaldi G. „Arlekin-Pantomina". — Samara S. „Valse 
lente". — Weiss. A „Romans I .“. — Wilm N. „Wspomnienie z Warszawy" i — Voss 
Pr. „Bajeczka".

W dziale literackim: liczne prace z dziedziny muzyki.
Opłacający od kw. II. „N ow ości M uzyczne" rocznie rnb. 5, z przesyłką, 

pocztową rub. 6 otrzym ają kw. I. bezpłatnie jako premium, albo za pół ceny, 
t. j. za 1 rnb. 5 0  kop. słynną m etodę L eszetyckiego p. t. „Nowoczesny Piani­
sta", opracowała M. Prentner, tłóm. H. Jaruzelska. Na przesyłkę premium należy dołączyć 
30 kop.

Adres Redakpyi i Administracji: Warszawa, W arecka 15.

Agencya we Lwowie u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana Nr. 9.

Wiktor 6ablenz.
„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 

niech tylko zażyje pastylek Geraudeil".
D osyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

PASTYLEK GEBAUDELA
N ieom ylnych w  leczeniu N ieżytu, K aszlu nerw owego, Zapalenia opłó- 
cnego, Chrypki, Zakatarzenia, Irytacyi piersiowej, A stm y etc. N iezbęd­

nych dla osób, które zbytecznie głos utrudzają.
B a t > d x o  u ż y t e c z n e  d l a  p a l ą c y c h .  — — — ■

Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywania takowych: we Lwowie w aptekach Pp. We- 
wiórskiego i Kuckera. W Krakowie: w aptekach Pp. Wiszniewskiego i R edjka.

M o w y  ś c ie n n y
R O Z K Ł A D  J A Z D Y

ważny od 1 maja 1906
jest do nabycia

W t o  dzienników P asaż  H ausm ana 1. 9
p o  7 0  h a l . ,  

na kartonie po 1 kor.
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i gradowego z dniem 31. Grudnia 1905 r.
Stan bierny.

-------------- P r z y p a d a n a  d z i a ł
Dział ogniowy i graaowy

R a z e m ogniowy gradów i

Kor. h. Kor. h. Kor. h. Kor. ii.

Zi przeniesienia . . . . 17,864.428 99 15,208.106 78 2,661.322 21

VIII. Fundusze:

a) Fundusz zapomogowy dla wdów po urzędnikach . . . .
b) „ ś. p. Pawła Przedpełskiego ...............................................................
c) „ Białego K rz y ż a ............................................ ............................................
d) „ dla straży o g n i o w y c h .......................................................................
e) „ dyspozycyjny Rady Nadzorczej . . . .
f) „ na zapomogi dla agentów ...............................................................
g) „ ua niepodniesione zwroty w dziale ogniowym . . . .
li) „ oszczędnościowy w R i ic k v e r s -V e re in .............................................
i) „ na remuneracye . • • ......................................................
k) „ zapasowy w dziale g r a d o w y m ......................................................
1) „ ua niepodniesione zwroty w dziale gradowym . . .

m) „ im. Dra G. R o m e ra ................................................................................

292.987 
24.896 
51.258 
25.641 

6.000 
478 

1.645 
235.396 

78.692 
14.596 

3 247 
. 2.000

36
43
06
43

26
06
95
71
36
85

736.840 47 718.496 26 17.844 21

IX. Pozostałość . ........................................................................................ 1,376.056 29 1,000.383 84 375.672 45

19,976.825 75 16,921.986 88 3,054.838 87

Rozdział pozostałości. »

Pozostałość z roku 1905 . ................................................

1.
2.
3.
4.

Z tego przeznacza się:

Na 11% zwrotu dla członków w dziale o g n io w y m .....................................................
Na 37% zwrotu dla członków w dziale g r a d o w y m .....................................................
Do funduszu wyrównawczego w dziale o g n i o w y m ...................................
Do funduszu rezerwowego w dziale g ra d o w y m ..............................................................

865.619
210.073
134.764
165.599

A

79
08
05
37

865.619

134.764

79

05
210.073

165.599

08

37

1,376.056 29 1,000.383 84 375.672 45

1 1

KOMISYA RACHUNKOWA:

Włodzimierz Gniewosz. yfatoni hr. Wodzicki. Klemens hr. Dzieduszycki.

Jłiieczysław Urbański. JUaryan Dydyński.

Kąpiele Schandan
Nowość!

• f t n i e  z d r o j o w i s k o ,
p u n k t śro d k o w y  S a s k ie j  S z w a jo a ry i, 

P r o s p e k ty  i b liż s z a  in fo r in a c y a
r a d c a  m ie jsk i l i i c l i t e r .

Mowość!

z n a k o m i t a

14 a w aa p a l o n a
i  własnego parow ego palen ia  codziennie świeżo p a lo n a !

ŁAWA PALONA ściśle podług zasad hygieny, zapomogą gorącego pow ietrza
w sm aku i arom acie — rodzi en świeżo p a lo n a !

Pół kilo kaw y palonej M elange N i. I. zł. 70 ot.
N r. I I . _  ,Łl 9 0  ct

H I- I z ł. 1 0  et.
N r- IV . 1 zł. 2 0  cit

M elange cesarska Nr. Y. 1 zj. 40 ct_
K aw a palona za pomocą gorącego pow ietrza posiada zalety iż :  zachowuje znakom itą 

arome, czysty de l ika tny  smak, najw iększą wydatnośó, z tej przyczyny znacznie tańsza 
w użyciu aniżeli kaw y palone w inny sposób.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wadze 1, */*, I /s kilo.
P o l e c a  łxa ,2a d .e l  H e r b a t y  i  k a w y

E D M U N D A  B I E D L A
w® Lwowie,

ulioa Teatralna 1. B, naprzeciw Katedry.

Pcw. rej . W rocław . — S ta o y a  knlajow. K iido^a  lub Niotiod.

Eudowa miejsce kąpielowe
Sezon: od I maja do października

Ź r ó d ła  ż e la z ia t o - a r a e n o w e  : p rzee iw  chorobom  s e r o a ,  k rw i ,  n e rw ó w  i kobiecym 
Ź r ó d ła  l i t o w e ’ p rzeć  w reum atyzm ow i ,  c i e rp ie n io m  n e re k  i p e c h e m .
N a t u r a ln e  k ą p i e l e  k w a s o r o d o w e  1 b ł o t n i s t e .

N ow o w ybudow any zakład dla ogólnej wodnej, elektrycznej 
i świetlnej terapii. -  Instytu t m edyczno - mechanirw™

K o n certy , reu n io n y ,  t e a t r .  -  W y s y łk a  w ó d  t r w a  c a ły  ro k .  H i e c n a i U C Z n y .

P ro s p e k ty  g r a t i s  w y s y ła  D y r e k c y a  Z a k ła d u ,

400 m ponad 
poziomem

morza

na Cralicyę, Aiistryę, Niemcy, Króle- « 
stwe Polskie, Rosyę, Szwaj caryę iM



Pajiery wartościowe
d z i a ł u  u b e z p i e c z e ń  od ogn i a  i g r a d u

14

według; kursu z dnia 31. Grudnia 1905.

Waluta
Wartość
imienna

Kurs
z dnia 81/12 1905

Wartość z kursu

W dziale ogniowym.

4% listy zast. Towarzystwa kredytowego ziemskiego dawnej e m i s y i .................................... Koron 6.000 99 75 5.985 _

4%  n  n  «  „  41. let......................................................... 374.400 99 60 372.902 40
4°/0 « „  „  »  „  56 let......................................................... 2,664,200 98 85 2.633.561 70
4 > :  » Banku h i p o t e c z n e g o .................................................................................................. n 268.600 100 — 268.600 —

4°/ 874.000 98 65 862.201 1
5°/0 „  „  „  „  p r e m i o w e ............................................................. 13.000 110 — 14.300 i
4 °/„ .. „  „  k r a jo w e g o ........................................................................ 756.000 •99 — 748.440 —
4°L* , ,  „  „  A u s t r o - W ę g i e r s k i e g o ................................................................................ n 101.200 100 — 101.200 —

4 y , 0/0 ., „  „  k r a jo w e g o ........................................................................................................... w 23.000 100 — 23.000 —
4% Obligacje galicyjskiej pożyczki p r o p in a c y jn e j ........................................................................ 387.100 99 75 386.132 25
41/.,°/n n komunalne Banku k r a j o w e g o ................................................................................ 99.000 100 — 99.000 —

4%  „ pożyczki miasta L w o w a ......................................................................................... » 158.000 97 50 154.050 —

4°/„ Listy zastawne Bukowińskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego.................................... | 40.000 99 25 39.700 —

41/.,°/0 „ ,. Tow. Kred. Ziemsk. Król. P o l s k i e g o ...................................................... Bubli 134.300 /  2 50 — 311.072 38
4 °/0 Obligacye komunalne Banku Krajowego IV. E m i s y i ...................................................... Koron 590.000 99 — 584.100 —
3 Losy miasta K r a k o w a ............................................................................................................................. 120 56 — 168 —

4°/0 Obligacye gaiic. pożyczki krajowej z r. 1893 ....................................................................... 75 53.000 98 70 52.311 —

4%  „  kolejowe Banku krajow ego......................................................................................... 11 50.000 99 — 49.500 —

4% Węgierska renta k o r o n o w a ............................................. ..................................................................... 130.000 96 30 125.190 —
6,831.413 73

Wartość kuponów b i e ż ą c y c h ............................................................................................ 57 18.667 47

liazeni 6,850.081 20

W dziale gradowym.

4%  Listy zastawne Towarzystwa kredytowego ziemskiego 56-letnie . . . Koron 1.260.000 98 85 1,245.510 ___

5%  ,, „ Banku hipotecznego p r e m io w e ........................................................................ >1 28.000 110 —- 30.800 ---
4Vs°/o „ „ » , ......................................................................................... 242.000 100 — 242.000 ----

4°/ 88-000 98 65 86.812 — 1
4%  „ >, „ k r a jo w e g o ......................................................................................... | r 190.000 99 — 188.100 —

4°/0 Obligacye galicyjskiej pożyczki propinacyjnej . . . . . . . . 5? 34.200 99 75 34.114 50
4°/n » komun. Peszt. Banku Komerc............................................................................. » 40.000 98 70 39.480 —
4% Austr. renta k o ro n o w a ........................................................................................................... 75 100.000 100 — 100.000 —
4%  Obligacye kolejowe Banku k ra jo w eg o .............................................................. 77 200.000 99 — 198.000 —

41/2°/n Listy zastawne Tow. Kred. Ziemsk. Król. P o l s k i e g o ............................................. Bubli 75.000 9 2 ii‘)/ 2 bo — 173.718 75
2,338.535 25

Wartość kuponów bieżących ............................................................................................ Koron 6.779 81

Kazem 2,345.315 06

© © © © < © ©  © © © © © © S * © * ©  © @ © © @ ©  © © © © f & i

Najwięcej rozpowszechnione pismo ilustrowane dla kobiet

we Lwowie 
kwartalnie 3 K

I

na prow. z prze 
syłką pocztową

Numerit okazowe i prospekta gratis,
3  K .  6 0  b .

e

Tygodnik Mód i Powieści.
W dziale literackim pomieszcza: Nowele, Sprawozdania krytyczne z literatury własnej 
i obcej, Artykuły w kwestyach społecznych, Korespondencje z głównych ognisk życia

europejskiego i t. p.
W dziale mód co tydzień: Kycinę kolorowaną mód paryskich i arkusz rysun­
ków z wzorami sukien, okryó, wogóle strojów kobiecych. Co miesiąc: W ielki ar- 
kusz z krojami i wzorami robót i kilka razy: Formy z bibułki, nadsyłane wprost 
z Paryża, z odpowiedniem objaśnieniem w tekście. Co tydzień dział praktyczny p. t . : 
Poradnik dla kobiet w mieście i na wsi, zawierający informacye: Z dziedziny 
hygieny wedle ostatnich zapatrywać, nauki, dział pedagogiczny, dział technologii go­

spodarskiej i przemysłu domowego.
Część kulinarna czyli gospodarska prowadzona przez p. Paullnę Szuiulańską.

Inform acye dotyczące bieżącego zainteresow ania i popyta pracy dostępnej M e c i e .
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje:

EKSPEDYCYA „TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI"
L w ó w ,  P a s a ż  H a u s m a n a  9 .

“ Półi ocno Niem. Lloyd, ®
(Norddeutscher Lloyd.)

GENERALNA AGENTURA DLA GALTCYI

tai

©
;2i

we £wowie, pasaż JCausmana 9.
12

©
©
©Bezpośrednie połączenia przewozowe cesarskimi-pospiesznymi i poczto

wym i parostatkami:
Do Stanów Zjednoczonych Am eryki:

( H o w e g .  Y o r k u ,  B a l t i m o r e ,  G a l T e s t o n )
Kanady; B razylii; Argentyny (Buenos Aires).
Australii; Japonii; Chin etc.
Bilety  kniejowe do każdej stacj-l Pó łnoc . Am eryki.

Karty okrężne do jazdy „Na około świata“.
©  Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor- ©

skich udziela i bilety sprzedaje: ©

Sj Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu we Lwowie, 8j
P a s a ł :  ł l a u z m a n a  9 .

U
©■a
©
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OT ^  > ^ -4 ^<r« :n  rT.‘ i_,M

9  «
i5  «  2  z
o  o  £  :T?

-  -w ^  p.
? o - e  
 ̂ W  O o  o

*1. Ł f !  f  |

,  ^ r- °

'c g

« . 3

w te - ■'-'
K « | l ’

N
: O  ••;. y  44 5,

• s *

O  ,  «  «  „ę  ‘ 

* * ■ - ' -h 3 y
&c s  o  \

/ 03 ■_

JS £  *  y . 
piMjsra- .

'-83 | S S |  i f  f. i  s  sf2!
>p  Ł ®  S S ^ - i  ^ * •  a .  =  j -Ł ps *  * j .i £ « ł  e - S iS  I  g-g p,- f; -J ,-M a 00

^  Ul C  i i  tad V4- i2i. t q  02 lO)

-  »  f l J d 5O n  -H rji ó! -■**! S
O ^  ę>. i4 £  «j
0 ^ 3  «  o  £ ' - 2

^ n S ® S  -

4ii f^ .

H Ś
ł Ó  6 - "  S [ o  

-Pyl? |  B-
§j S-- 7* 5  §  

s . «  ^  'S  ^  :■: 1¥ ■“  ’ 
*2  Ł  S P M » 0 y . i i s  S - 2 .

.X -S | -

g n - S i« rt T3-S
• --.-4 W  £  Py bfi E54 ęć 1 0  3SC/2^ CoP^.

w» T j  QQ

B 1 ■ S 2 fi&:i CQ ^  Ł4 CO

^  "CJ -<3 ńś

1 j D R i-* ' P O t o  o t o _ (T3 t o O  O  t o s O  |

r '< *
i o t—*: <M l O  TCt '. 7 0 v: '  ^  | { H  | O  - H  (^4 f?o — i i O O  -=*Im ,

CO o  8 <t> 1 | d c ’- D i o  ł >  1 iy 4 0 0 o t o  o /•?- 7 0  < f
1

1 ‘i o  U3 c jo  <i> i >  O t  O t •o- o ó
j j

H — < »-H —<

O
P«. CUco

caPI P 1

2
-5

1

i 1  i i
’4 J .

*• 5 $
f 1 i  V

1 ‘ 0 4

O
1 ! 1 I i 1 i 1 1 1 1 1

— J
 ( w
f-< *  "f-t

£  I ;  ^  
^  cfi CZ2 r t  rL,;
- O  Ł -. ri>

O i

w a g

c« OS3 ca3 ‘
c& P- «

“ CO 
. ĆZ

fs
... . .  jij O

> 2 ^  S fe V a
& ^  5*" oj ^  o  *

”  r._r ^  -•

* ; * . a

S io

o 'w i s " t 3
Łjj • ^  ^
03 Pr

* .  O.S1SS
s  S ? J £ ^ £
* B Sf -V} ■? J3 o' P
s  f  r f j  r-T  

_ a  s  g
O ’ E « 5  te ? ̂o co *e; . co 2 r*>ch2Xa ro ^ -»-j . /Jl: 4j: k“»2 C js © 53^" Og  - «  - ^ cS -PPO

'— c S § S CT'g SC? -  .  
a  s- 2  V  °  icJ 2 °  53S  2 7 —  S j -  i  ? J i  a  S i l  4! ci o c® - 

o  ^  T3 Ó-i C
, 4

N

-S “  £ p  :CQ 21 fl j. £: t>3

w S f

£>s i=' ra
S  -3

35 JH 2  ' *O  a  2

« - |  :S
3  ■-• ® • UJ 
S  CQ >>

r S  <13* -
c3 ^ i  j *  c3 >> <u P  ®

-r-i -w Sj »" S  ^  S  ®

g . l l “ o

O- o f

2 p M  X  r »  &Cj ł; te o 
- S B -  •■«

■S yT e f  2  — ■ -9
|  <3 '5

_ r  t r -d  ^  > - p -.
Ś  " - i  - 2  S  §  3  

*  |- S S £  f r.% S -3
te rS 3  Of/ ^  03 03

. I ffltc! jSSfcTi s 
g  ^  .5  g  ,S ) ( B

C3 »s-—
£  <« O 

CO ^  £  44
~ © 0 0

cfi
2Q

*9 - 2  će
3 T i  **•

S M r̂r;

-ba ca ô o 
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PILIPTON
w o d a o d m ła d z a ją ca  w ło sy : jest to jedyny w swoim 
rodzaju środek, k tóry  przywraca włosom siwym lub 
wypłowiałym naturalny , piękny kolor, Cena 3 koron.

J a n  I h i i f i i n w l c ^

L w ó w , ul. Sykstuska 25 i pl. M aryacki 11. K r a k ó w ,  
Sukiennice 20. P r z e m y ś l ,  ul. M ickiewicza 11. S t a n i ­
s ła w ó w , ul. Sapieżyńska 21, oraz wszędzie do nabycia

i i

r - .-m  ‘ST

l i
C±3

2 «

n=3
s

cr^a

te-. t t e

C3
' o
‘ 02

O
15 - U <i4

r- p
c?3'O

bt 15 1TO
03 -4-P

C3-3
cf5J

-Sl
C/2*3

5
d) 'J2

15
04

o:- o t e .SI Pte teC/2 o 04
c i -

0? ' cS* U
/ S3

'p 1rO -f—1

.s
■U

cS
’o)‘ £ 04

S5 S3
o aS 5
34 TU

'—1

-C*3

co
t e «

c3

o  o  
QCl

vO 'O

& u

2.0

tsa

4

^  a .

83'

«  cS

— 3*5 ł,
cO

<u . w 
4J J  C*5

ES ®
§ w

c3 cS <u a> 
I J  t4 -q k4

iW - "S 1 o P  P
i a  ^  s ń i 

! “ ś. 5! 5̂  SS ® o  a' f i  ^  i- ► -g a  b  p  .
a  S  c5 « <U <o «^  1*4 {k( i-3

I 04 04 i teł ^

Ift04
| ^  oT «
l 5,-HJ Bl £* ?-• o 1 /ł O +3 FfH 1> K> VI -te> _j “  pj c8 F

i—«* L
i s a u

«  «

: g s s
O C3
^  ^  J

04 04 04 P■P P  -P © tij «1 tfl U3 ■H ’r~1 *H .H‘•d "d *xj p  
o c  o o

rt d o),
4J4J41 j j i

•O

4 s-te o  .
-  -  -  t e  . .  ?-4sl J=d -P -te -Sj« CQ 1? OT iS5 łjO tete. te, te4« P-J s§ 8 § §71 - '

,4U°S/S ^O C- 0-0 te
& £ £ 3

TO ;- p  J
O O o  C:

Oh Oui ęu P-.

m

s

CD

U
'J

*r
®

f»
t 

Po
ra

 
no

ea
a 

os
tn

ae
eo

jsą
 

jes
t 

ru
nk

at
ai

. 
— 

7*
jr

i«
 

bd
<*

ty 
d« 

fsi
dy

 
i 

wa
»e

ik
t#

*3
 

in
ne

go
 

ro
dz

aj
u 

bi
le

ty
. 

iS
iu

str
ow

au
e 

pr
ze

w
ad

ui
ki

, 
ro

zk
ła

dy
 

jas
ńy

 
i 

t. 
l>- 

©a
bf

wi
iń

 
au

ńa
a,

 
pt

se
s 

ua
ty 

dz
if.ó

 
n 

oi
ar

ia
 

a.i
«j*

feł
#»

w 
o. 

Ir. 
ke

leS
 

s>
ań

»t
w

«w
ye

bc 
pa

s»
i 

Sa
a 

:ss
sn

» 
I. 

G.



Dobrodziejstwem dla

chorycih i zdrowych
jak  też w ażnym  środkiem  oszczę­
dnościow ym  d ia  g o s p o d y ń  jes t

„C£R£S“ tłuszcz 9o potraw
z najprzedniejszych orzechów kokosowych.

m m m m m i

U robn>e o g ło s z e n ia
od wyrazu petitom 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

I>o smarzeMa
wielkie hiszpańskie w iśnie jakoteż wybie­
rane piękne m orele w 5-cio kg. koszykach 
starannie opakowane wysyła po 3 kor. 6 0  

hal. iranko
A. HOFFMAN, Nyizegyhaza (W ęgry).

Poszukuje się kupna s t a r y c h  mebli 
ma honiow ych  ale w  d o b r y  m sta ni©. 
Zgłoszenia p o d  „Meble" Biuro ogł - 

szeń, Pasaż H a u s m a n a  8, L w ów .

T r z y  Guldeny
kosztuje paczka pocztowa brutto 5 kg. sorto­
wanych mydełek (odpadkowych) jak  fiołkowe, 
róź-me, helioirop, gwoździkowe, liliowe i t. p. 
W ysyłki za pobraniem uskutecznia, B o h e- 
m ia - P a r f u m e r ie  B o d e n b a c h  a/E Weiher.

Wj &  2  a s t r *
przerabia stare materace (3 poduszki) zupełnie jak 
nowe, Drelichy na p o k re ia  od 50 et. za metr. — 
Nowe m aterace włosienne obłożone wa*ą dra Bi- 
schofa przediw molom od 15 zł., m aterace z trawy 
morskiej od 6  50, obłożone watą dra Bisehofa od 
i i ».•!' Kołdry od 3 50 zł., w każdej cenie — poleca 
Litaniej specyalna pracownia kołder i materaców

Józefa S cM stsra , Lwów, KoperniŁa 5.

Pozostałe nuty
do śpiewu i na fortepian

z wydawnictwa „MELOMANW
wy sprzedaje

po niskicli cenach
Ekspedycya Melomana Biuro dzienników

V Ia in sn ia iia  D
' •« i •> irPy.Y .V -V.;'-V: / ;' ; • -T'.* 'X

Wydawnictwo Księgarni Polskiej B. POŁOWIECKIEGO
w e  L w o w i e .

M A P A  G A L I C Y I
ryso w an a pracese J .  Herricha.

Wydanie nowe na rok 1906 uzupełnione do najnowszych czasów przez starszego inżyniera 
Wydziału krajowego Fr. Barańskiego w formacie 7 8 x 1 0 9  cm. w skali 1:600.000. 

Potrzeba dokładnej mapy z oznaeze- 
w Galicyiniem wszystkich miejscowości 

dawno się odczuwać dawała, gdyż wydane 
dotychczas mapy nie odpowiadały prakty­
cznym wymaganiom. Nasza mapa Galicyi 
odznacza się podziałem administracyjnym na 
78 starostw z dokładnem podaniem powierz­
chni w kilometrach kwadratowych, olbrzy­
mią, ilością miast, miasteczek i wsi, z uwzglę­
dnieniem zmiany niektórych, nazw w myśl 
ustaw (np. nazwa gminy „Śmierdząca11 na 
„Kryspinów" i t. d.), wielką przejrzystością 
i wykonaniem w 6 kolorach. Granice starostw 
oznaczone są w obecnych rozmiarach, zmie­
nionych w ostatnich czasach przez włączenie 
gmin z jednego powiatu administracyjnego 
w drugi.

Nazwy starostw podkreślono kolorowo, 
linie komunikacyjne, drogi rządowe, powia­
towe i gminne, koleje żelazne istniejące
D uża ta  dokładna m apa kosztuje tylko 3  korony. — Naklejona na płótnie  
jako m apa ścienna 5 koron. N aklejona na p łótn ie w  formacie małej ósem ki 
5 koron. N aklejona na p łótn ie jako m apa ścienna z w ałkam i politurow a-

nym i 8  koron.

i projektowane uwidocznione są z najściślej­
szą dokładnością. Każdy powiat jest ozna­
czony odrębnym kolorem,

Mapa ta, uzupełniona do najnowszych 
czasów przez Fr. Barańskiego, ze względu 
na swoje rozmiary, dokładność i przejrzystość 
jest niezbędną dla każdego urzędu, dla ka­
żdej szkoły, kancelaryi adwokackiej i nota- 
ryalnej, dia każdego banku, zakładu nauko­
wego, kupca, przemysłowca i t. p. Ostatnie 
wydanie z roku 1906 zostało z wielką sta­
rannością skorygowane przez asystenta prof. 
Ora Romera pana Wilhelma Pokornego.

Zaraz po ukazaniu się naszej mapy na­
były ją następujące władze: c, k. Namie­
stnictwo, c. k. Dyrekcya Policyi, c. k J)y- 
rekeya domen i lasów, Kasa oszczędności, 
Towarzystwa zaliczkowe- i cały szereg innych 
Tnstytucyj.

Zaginął blankiet wekslowy nie wypełniony a zaopatrzony 
moim podpisem. 

Oświadczam, iż gdyby % wekslem tym się zgłoszono 
nie uznaję ważności a waluty gdyby taka na wekslu była 
umieszczoną, nie płacę

W  Lubaczowie, 20 czerwca 1906
Dr. Jan Połochajło.

N.& wsaystkie
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 

m  STYCZNE, TLLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, 2URNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejsca lub wysyłką na
prowincję po cenach redakcyjnych - - . . . . . . .  - -

jfljencjra izisnmkśw i ©ytoszsń SI. Sokołowskiego
==r:z:~— L w ó w .  5*® n a *  H a w a m n a

Sf : m  Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .
pAJ

Tow a rzystw o zaliczkowe w  Mieicu, stowarzyszenie zarejestrowane z  nie­
ograniczoną poręką oznajmia, że:

W rok1.’.,. 1905 przybyło 

W roku 1905 ubyło

142
razem 1 823

W r. 1905 wykreślono wskutek śmierci „ 
Pozostało na rok 1906 „
Z końcem roku 1904 wynosiły udziały sumę 
w roku 1905 wpłacono

1257
4

57380 kor.
9360 ł i

66740 kor.
3670 n

63070 kor.
200 n

1 2 - 0 8 62870 kor. 
40883 kor. 24 gr. 

5192 kor. 33 gr.

w roku 1905 wypłacono
z końcem roku 1905 udziały wszystkich członków wynosiły

IV . R achunek b ilansu
-asa. r o k  1 9 0 5 .

Przychód.

Razem 46.075 kor. 57 gr.
4231 kor. 07 gr.

Z rachunku udziałów
„ funduszu rezerwowego 
„ wkładek na rach. bieżący 
„ odsetek (naprzód pobra­

nych)
„ rezerwy strat 
„ Banku krajowego 
„ wierzycieli wekslowych 
„ strat i zysków

kor. gr. 
41844 50 
15768 72 

266944 71

4062 33 
10708 12 

2391 23 
45600 — 

5465 28
Razem 39S384 89

Mielec, dnia 16 czerwca 

Jan Leyko.

41844 kor. 50 gr.

R ozchod.
kor. gr. 

380710 -Z rachunku pożyczek
„ odsetek naprzód zapłaco­

nych 175 32
„ odsetek zaległych 3465 75
„ kosztów ruchomości 91 68
„ wadyum 50 —
„ zaliczek procesowych 251 42
„ lokaeyi 588 32
„ kasy 8052 40

Razem 393384 89

1906 r. 
DYREKCYA: 

Karol M adejski. A ntoni Rink.

Z drukarni W t Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fiałkowski et


